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Gabinet koncentracji monarchistycznej.
Zapowiedź rewizji konstytucji w Hiszpanji.

TAJEMNICA GROBÓW 
KRÓLEWSKICH.

MADRYT, 18.2. — Wczoraj popo
łudniu król udał się na grób swej 
maiki do Escorialu i tam ©pędzii na 
modlitwie i kontemplacji dwie godzi
ny. Podobno w .podzdemiach miało sic 
odbyć przy tej okaizjii tajemnicze 
spotkanie króla z jednym z przywód
ców monarcliistów, który podtrzy
mał króla w przekonaniu, że przyję
cie żądań lewicy równałoby eię ab
dykacji i że raczej madeży pomyśleć 
o dyktaturze.

OŚWIADCZENIE 
WODZA SOCJALISTÓW.

PARYŻ, 18.2. — ,,Excelsior" ogła
sza wywiad z przywódcą socjalistów 
hiszpańskich, Prieto, w którym Prie- 
to oświadcza, że dni monarchji hisz
pańskiej są pr”. rone.- Nawet nowa 
dyktatura, o ile będzie ogłoszoną, 
może się utrzymać przy władzy naj
wyżej jeden miesiąc.

W całym kraju panuje wrzenie 
rewolucyjne, któremu stłumione nie
dawno powstanie w Jaca i Quatro 
Vientes dodało podwójnej siły i które 
dąży do ogłoszenia republika. Obec
nie wszystkie żywioły republikań
skie wytężają swoje siły, aby stwo
rzyć jednolity .front antymonarchi-

Przesusiięcia w M. S. Z.
I NA PLACÓWKACH 
DYPLOMATYCZNYCH.

WARSZAWA, 18.2 (Teł. wł.). W naj
bliższych (liniach mają zajść zmiany w 
Min. spraw zagranicznych. Szefem se
kretariatu ministra ma zostać mjr. Próch 
iiićki, a dotychczasowy szef seikretraija- 
tu p. Szumlakoweki ma objąć placówkę 
w Wiedniu, lub Tallinie. Dotychczasowy 
poseł w Talinie p. Libicki ma powró
cić na stanowisko szefa prasowego M. 
S. Z. na miejsce p. Chrzanowskiego, któ
ry ma zostać korespondentem Pata w 
Paryżu.

Konferencja kolejowa 
POLSKO - NIEMIECKO- 

SO WIĘCKA.
WARSZAWA, 18.2 (Tel. wł.). W Mo- 

nachjum odbyła się polsko - niemiecko- 
sowiecka konferencja kolejowa, na któ
rej omawiano sprawę polityki przeła
dunkowej między Niemcami a Sowieta
mi w tranzycie przez Polskę. Na konfe
rencji omawiano dalsze środki, które 
przyczynią się do usprawnienia tej ko
munikacji.

Ułaskawienie
BOJOWCA UOW.

Lwów, 18-2. Do Lwowia nadeszło 
z ikaniceitarji Prezydenta Rzeczypo
spolitej zawiadiomiiemiie o ułasika wie- 
miu człomtka UOW. Romana Bidy, 
skazanego w czerwcu r. ub. za doko
nanie zaimaicihu bombowego na Tar
gach Wschodnich na karę śmierci.

styczny. Prieto oświadcza, iż zwle
kanie króla Alfonsa z abdykacją mo 
że pogrążyć kraj w stan anarchji i 
walk bratobójczych.
WOJSKO PRZECIW DYNASTJI.
PARYŻ, 18.2. — Według doniesień 

z miejscowości Hendaye na pograni
czu hiiszpań&kiem wczoraj późnym 
wieczorem w Madrycie miały miejs- e 
wielkie de mon® (racje anty mona rclb- 
styczne studentów'. Silne oddziały po
licji szarżowały i rozpędziły demon
strant ów.

W korpusie artylerji panuje silne 
wzbunzente i nastroje wrogie mo 
narchji. Oczekiwane są wystąpienia 
czynne korpusu artylerji przeciwko 
dynastji.

RADY ANGIELSK
PARYŻ, 18.2. — „Echo de Paris" 

donosi, iż królowa hiszpańska po
wróciła wczoraj do kraju. Według 
informacji dziennika, na angielskim 
dworze królewskim doradzano kró
lowej hiszpańskiej, by małżonka 
swego próbowała nakłonić do więk
szych ustępstw na rzecz partyj re- 
wol ucyjnych.

Widocznie angielskie sfery dwor
skie pisze dziennik, nie bardzo się 
orjentują w sytuacji, panującej obe
cnie w Hiis®painjii, która jest wręcz 
odmienna od stanowiska i poważania, 
jakiem,się cieszy dynastja angielska 
nawet wśród warstw robotniczych i 
u będącego u władzy rządu partji 
pracy

ŚMIERĆ KRÓLOWI.
MADRYT, 18.2. — Wczoraj o go

dzinie 22-ej liczne grupy młodych lu
dzi, wśród których znajdowało się 

wielu studentów, przebiegały głów- 
nemi ulicami śródmieścia, wznosząc 
okrzyki: śmierć królowi, niech żyje 
jiepublika!

Policja szarżowała przy użyciu 
iałej broni i, płazując szablami, roz- 

•noszyla manifestantów, którzy nie- 
■awem poczęli zbierać się w innem 
miejscu. Wiele osób zostało areszto
wanych.

Kilko osób w czasie zajść odniosło 
iekkie rany. Manifestanci przewrócili 
powóz, który następnie podpalili.

RZĄD MONARCH1STYCZNY?
MADRYT, 18.2. — W ciągu dzi- 

siejtszej nocy zaszed 1 w sytuacji 
zwrot.

Kota monurchistyczine postanowiły 
rozwinąć żywą akcję, aby przywró
cić do sieru. władzy gabinet mona.r- 
cliistyczny z gen. Beirenguerem na 
czele.

Przywódca liberałów, hir. Romano- 
ncis oświadczył diziś rano, że jeszcze 
dziś nowy rząd złoży przysięgę w rę
ce króla.

W dobrze poiniformowanycli ko
łach utrzymują, że gdyby gen. Bc- 
retnguer nie chciał przyjąć stanowi
ska szefa rządu, premjerem zostanie 
admirał Juan Aiznar.

Program tego gabinetu „koncen
tracji moinairchietycznej4* streszcza 
się w dążeniu do zwołania pairlamen-

W DRODZE DO AFRYKI 
Samokoł polski nad morzem Sródziemnem.
ATENY, 18.2. -Lotnicy polscy kpi. St. 

Skarżyński 1 por. inż. Andrzej Markie
wicz, odbywający 45-d-niowy raid nad 
Europą i Afryką, wystartowali we wto
rek 17 b. m. o godz. 8 rano do lotu Ate
ny — Kair na aparacie „Ł 2“.

Pogoda idealna, słońce, ciepło.
Start do lotu Ateny — Kair nastąpił 

z diwudniowem opóźnieniem, ponieważ 
nad morzem Śródzicmmem szalały, przez 
kilka dni burze o niezwykle silnem na
tężeniu. Lot wówczas był niemożliwy.

Dystans lotu Ateny — Kair, tak, jak 
go zamierzają poikonać tafmicy polscy — 
■wynosi 1.500 klin. Droga prowadzi czę
ściowo nad wybrzeżami, częściowo n&d 
wyspami. 400 kim. Polacy zmuszeni lby-|

Strajk pracowników 
w magistracie łódzkim.

ŁÓDŹ, 18.2. Zgodnie z zapowiedzią roz 
począł się d.ziś w magistracie łódzkim 
strajk protestacyjny pracowników z po
wodu niewypłacenia im 15 pensji.

Wbrew przypuszczeniom strajk nie 
objął wszystkich pracowników. Straj
kują jedynie pracownicy zrzeszeni w 
związku „Praca" i w związkach chrze
ścijańskich, członkowie związków kla
sowych natomiast pracują. Wszystkie 
■wydziały są czynne, jednak z powodu

li lecieć nad morzem, bez możności lą
dowania.

W Kairze Polacy powinni byli wylą
dować wczoraj między godz. 4 — 6 po- 
poł.

W Atenach oczekiwał na lotników wy
słany uprzednio z Warszawy przez Pań
stwowe Zakłady lotnicze mechanik Ro
galski.

Mechanik obejrzał „Ł 2“, odebrał od 
lotników "ekwipunek zimowy i niektóre 
zbędne narzędzia i wyjechał okrętem 
do Casablanki (port francuski u północ
no-wschodnich wybrzeży Afryki), aby 
tam znowu wręczyć lofnlkóm zimowy 
pkw.iinuinek.

malej liczby urzędników praca szwan
kuje.

Komisja strajkowa zapowiada, że je
żeli dzisiejszy strajk protestacyjny po
zostanie bez skutku, wówczas rozpoczuie 
się serja strajków włoskich, które trwać 
będą po diwie godziny dziennie tak dłu
go, aż magistrat zdecyduje się na załat
wienie sprawy 15 pensji w myśl żądań 
pracowników.'

tu, któryby jako konstytuanta prze
prowadził rewizję konstytucji Hisz
panji.

W zastępstwie Bereniguera, który 
jest chory, zjawił się diziiś rano w 
Eeikiiiijalu b. minister finansów, Wais, 
i zakomunikował królowi zapadłe w 
nocy uchwały monarchistów.

Gdy król zapytał, czy Wais rów
nież chce wejść w skład gabinetu, 
odparł tenże, że przedewszyistfkiem 

aktualne jest załatwienie sprawy no
wego szefa rządu, a potem dopiero 
składu gabinei-u.

STRAJK GENERALNY.
MADRYT, 18.2. — Organizacje ro

botnicze prokhtinowMy stn '1 - e> 
ralny. ‘

Z OSTATNIEJ CHWILI.
MADRYT. 18.2. — Król powierzył 

misję utworzenia gabinetu adm. Ju
anowi Aznarowi, któremu udało się 
sformować rząd.

Mała ustawa
SAMORZĄDOWA.

.. ARSZAW A. 18.2 (Tel. wł.). Prace 
Min. spraw wewn. nad przygotowaniem 
t. zw. malej ustawy samorządowej do
biegają końca. Projekt tej ustawy po za
twierdzeniu jej przez Radę ministrów 
w najbliższym czasie znajdzie się w Sej
mie.

Sprawa sądowa
O ZALEGŁE DJETY.

WARSZAWA, 18.2 (Tel. wł.). Seweryn 
Czetwertyński, Jan Dąbski — wicemar
szałkowie Sejmu, Michał Róg, dr. Wło
dzimierz Zahajkiewicz i Zygmunt Żu
ławski — posłowie wystąpili do Min. 
skarbu o wypłacenie zaległych djet wi- 
cemarszalkowskich. W żądaniu swem po 
wołują się na odpowiednie postanowie
nia Konstytucji i regulamin sejmowy.

W przemyśle łódzkim
NIE BĘDZIE ZNIŻKI PŁAC.

WARSZAWA, 18.2 (Tel. wł.). Wciągu 
ostatnich dni ukazały się wiadomości, 
iż przemysłowcy łódzcy mają zamiar 
wypowiedzieć robotnikom umowę, celem 
obniżenia plac o 15 proc. Dotychczas 
wypowiedzenie to nie nastąpiło i wobec 
tego nie należy się spodziewać w naj
bliższym czasie obniżenia zarobków’ ro
botniczych. Jednocześnie krążą pogłoski, 
że zaczyna przeważać tendencja zanie
chania obniżenia płac.

Ciekawy zatarg
O MIESZKANIE 

P. JAWOROWSKIEGO.
WARSZAWA. 18.2 (Tel. wł.). Prezes 

warszawskiej Rady miejskiej p. Jawo
rowski zajmuje mieszkanie przy ul 
Leszczyńskiej 7 i nie chce płacić loka- 
(ornego, opierając się na zwyczaju, któ
ry według niego powinien stać się pra
wem, że Magistrat płaci komorne za pre
zesa Rady miejskiej.

Ponieważ ani Magistrat, ani p. Jawo
rowski nie chcą płacić, właściciel domu 
p. Biłowiciki, wystąpił na drogę sądową

——- ----------------- . —......... ——" —I
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larza ściśle wedle przepisu wymaga zba
dania conajmniej trzech dokumentów, 
sprawdzenia dat, niekiedy niedostępnych 
lub zapomnianych, zebrania trzech podpi
sów autentycznych, ho i.~ pieczątki „do
mowej1* (w przepisanych na milimetry roz
miarach i kształcie). Byłoby to humory
styczne, gdyby niestety nie przypominało 
tak żywo osławionej pieczątki, bez której 
w Rosji żaden dokument nie był ważny... 
i gdyby nie łączyło się z niepra wdopodob- 
nem marnowaniem czasu i pracy, tej pracy, 
której tak w Polsce na inne, naprawdę, a 
nie fikcyjnie pożyteczne cele.

Zorganizowały z deportowanych wło*- 
ścian specjalne bataliony robotnicze, 
które pod ochroną wojsk G. P. U. pracu
ją przy wyręłrfe lasów we wschodniej 
części -Syberjj.

Stein zesłanych na Sybir włościan jest 
rozpaczliwy, wskutek braku pożywienia
i ciepłej odzieży. Znaczny odsetek ofiar 
te rot u sowieckiego u ni i era z cltoiób i 
JslÓdii

Głowa liczniejszej rodziny, a rządca ma
łego nawet domu musi stracić dobrych pa
rę godzin na wypełnienie kart meldunko
wych, a ile go straci i co znieść musi w tło
ku w biurach, nikt nie uwierzy, kto tego 
sam nie przeszedł. Może ktoś powie, że do
tyka to przecie tylko „kainieniczników". 
Ale niech policzy, ilu ich jest i obrachuje, 
ile czasu odebrano pracy produktywnej.

PRZEGLĄD PRASY.
Upaństwowienie „strzelców"

Pisma Bhnacyjine doniosły o pro- i 
jekiflie tipafitltąyowleiftia Zwa-ązlku • 
stuzeleckiiego,. jako or-g-anizaoji przy- 
aposoibiemia wojskowego. B. komen- i 
dain-t gtówijy „btffrżekia" -major Kozi- 
imiertz Kiepskowisika (iposel B. B.) pi
sze w ..Przełomie** (Pr. 6):

Z pewnych Zaritądzeń na teranie staje się 
widoczne, że władze wojskowe czynią pró
by w kierunku upaństwowienia Związku 

strzeleckiego, to znaczy uczynienia z niego 
jedynej uprawnionej przez państwo orga
nizacji społecznej dla przeprowadzania przy 
sposobienia wojskowego młodzieży w myśl 
poleceń władz wojskowych i przy pomocy 
instruktorów wojskowych.

A cóż eię stało z temi or-gainizacja- 
mi, które ełużą celom przysposobie
nia woj&kowego, lecz pragną zacho 
wać eamodwieilność i łiiezależność od

— P. Każimieir® Kierz- 
flśowski nie ma nadziei pozyskania ich 
pfizęz prosty nflikaiz czy rozkaiz. Prze- 
■wjduje nawtof, że będą ońe bronić 
ewojej oaimoiistinośći:

N«1 może ulegać wątpliwości — pisze 
mjr. KierzkowSki *- że hie pójdą one w 
obecnych warunkach na pełną likwidację

Odjęcie im pomocy technicznej i mate
rialnej, osłabi w wysokim stopniu fok całe
go ich życia organizacyjnego, ale dotyczyć 
to będśńe okresu pierwszego — w rezultacie 
stowarzyszenia te faktycznie się uniezależ
nią i tylko w sposób pośredni podlegać bę
dą kontroli państwowej.

Upańćtiw-owiciniie „eibrzclców" nie 
będzie więc ćzćczą łatwą. 1-mne orga
nizacje bronić będą swojej samo- 
diziełmiości i nie zechcą zgodzie się na 
nipnzywilejowainy monopol jednego 
tylko związku. Zw-oileiunicy upaństwo 
■wiefijfi. radzą przeto „pokojowo ‘ 
pnaeptwadizić likwidąicję .pois/ćziegól- 
nych etewa-rzysszeń przysposobienia 
wojskowego. W jaki spoisób? Odpo^ 
wiedń nam na to pytanie p. łajr. 
Kier akowski:

Upaństwowienie Związku strzeleckiego 
poprzedzone być winno próbą poważną 
skonsolidowania pal jego przewodem tych 
stówarżysżeń, które pód względem założeń 
ideowych 1 metal pracy są z nim spokrew
nione.

Teigo ifódizjaju próby lilkiyidacyj- 
nych jąpotóitMnień" dały się już zau
ważyć. Chodzi ńajpieirw — tak twier
dzą „strzelcy" — o t-o, ażeby uzgod
nić prace i stworzyć jakiś „związek". 
Po tym pierwszym kroku nastąpią 
dalsze: „pod przewodem strzelców" 
znajdą się W^żj^ślkie zrzeszenia nie 
tylko młodzieży, ale taikże i stat- 
6zych.

W jaikinn celu się to wetzy&łko ro
ki? --- Pfizedewsży&tkiem ze wzglę
dów .politycznych. „StiszeŁcy" są pod
porą sanacji, są jej ochncMią i Óbroną. 
Dró$a od „sitz-eilca" do Polski prowa
dzi zawsze przez sanację. Dlatego 
istnienie osobnych organizacyj pt*zy- 
sposobieniia wojskowego, nie ulega
jących prądom puitityjnio-poilitycz- 
nym, jest niewygodne dla przywód
ców obóZu sanacyjnego. Pod pozo- 
aótn „UpaAśtwOwie-nią" pragnie się 
sfWótfiżyć UprZy-wiŁiejOwaTią „dykta
turę strzelców' aed wazystłkieimi or- 
gainiaacjiami przysposóbieniia wojsko
wego, które ailbo iżośitainą zlikwido
wane, albo leż staną się poisluezuemi 
manzędziaimi sanacji.

Radosna twórczość 
meldunkowa

Krakowski „Czas11 poruszył cieka
wą i cha)ta'krtieryetycżną sprawę no
wej „klęski incld unikowej".

Pominąwszy już Mńwfet, że to rozporzą
dzenie wykonawcze jest zredagowane tak 
nie jasno i tak skomplikowane, iż nawet 
inteligentni ludzie niełatwo się w niem zo- 
rjentują; boć ostatecznie prędzej czy póź
niej znajdzie się ktoś, kto ten zawiklany 
splot reguł i regutek zrozumie i innym zro- 
zuimileć pomoże. Ale co najważniejsza, roz
porządzenie to obarcza samorządy i obywa
teli kosztami, któfyćh wysokość nie pozo- 
staje w żadnym stosunku do spodżiówahych 
korzyści, a zarazem nakłada nu każdego 
obywatela zgoła bezużyteczną pracę i obcią
żą go niezmierną stratą ezdsu, wymagając 
wypełnienia znipełnie bezcelowych* formal
ności, których — nota bente — olbrzymia 
większość ludttośel załatwić nie potrafi.

Niema lii miejsca na wyliczanie wszyst
kich niedogodności i szczegółów, w których 
wykonalność ntożna wątpić. Wystarczy parę 
przykładów. Formularze zawierają licząc z 
odcinkiem, ośinnaście piińktów. ale w' tej 
^skromnej'* ltezBifc mieści się lektyczlile po
nad pięćdziesiąt .pytań. Wypełnianie lormu- 

brylant Kaweckiej, wielkości 
tów, wartości (stosunkowo n 
względu na defekty)

około 50.000 zl.
Nie taka wielka wartość, ale stawa!... 

Brylant Kaweckiej skradziony! Cała 
Warszawa mówiła o tej kradzieży i pa- 
tniięta ją ciągle!

Punktem honoru policji stołecznej sta
ło się odnalezienie klejnotu.

Kierownictwo nad poszukiwaniami o- 
bjąl insp. Stokowski. Poszukiwania, u- 
wieńczone triumfem, prowadził osobiście 
komisarz Przygoda.

Trudności były niemałe. Scena z filmu 
stalą się pierwszym rozdziałem 

całej powieści detektywnej.
Oto jej treść:
Stary pantofel, 4 metry sznura, takie

go, na jakim się wiesza bieliznę, 
rnszt z pieca,

owinięty w papier i powiązany drutem 
— oto co miała w ręku policja w chwi
li, gdy złodziei jeszcze zapewne zdysza
ny zdążał bocznemu ulicami gdzieś do 
kryjówki.

Przystąpiono do oględzin. Stary pan
tofel nie powiedział nic. Ruszt przemó
wił później dopiero, jako wspomnienie 
pewnej obławy. A papier?

Znaleziono na niem ołówkiem pisane 
słowa:
„Jaś — woś — łoś — waś —- duś — paś11, 
a pod niemi urwany podpis: „Józiek 
Ut..“

Sześć sylab tworzyło szaradę. Nietrud
ne jej rozwiązanie doprowadziło do 
wniosku, że szaradą baiwił się łobuz, ma
jący dużo c i na nudy.

Któż z łobuzerji warszawskiej ma wię
cej czasu, niż mieszkańcy osławionego 
„Cynku" — domu noclegowego przy ul. 
Dzikiej 62.

— Tam zacaniemy obserwacje i poszu
kiwania! — pudła decyzja kom. Przy-

Niestety nie opatrzono się na czas i ol-' 
brzymiia ciężko funkcjonująca, niezmiernie 
nieekonomiczna, a w przeważnej części bez
celowa machina meldunkowa jest W pełnym 
toku swej roboty. Ale źle Jłowstńle przez 
nieopatrzność, da się naprawić; gorzej było
by trwać w błędzie. Wykonawcze rozporzą
dzenia meldunkowe powinny być bezwarun
kowo zmienione i uproszczone.

0 Panu Bogu na bankiecie
Wileńskie „Słowo11, dziennik ultta- 

liauuaieyjiny, pi®ze w swem sprawozda
niu o roagrywkach hokejow-yt-h w 
Krymiicy, o bdKiiiikecię, jaki z ramiieniu 
.Minasterstwa spraw zagrainicznych 
wydał dla prasy zagramicznej i kra
jowej szef Wydziału prasowego, p. 
Chrzanowski, Z oipiśu tego baiiilkiętu

Brylant Kaweckiej w pudełku od zapałek.
Przygoda, jak w powieści detektywnej.

WARSZAWA, 18.2. W końcu Stycznia 
b. r. popełniono sensacyjną kradzież bry 
■lantów ś. p. Kaweckiej z okna wysta
wowego. Obecnie policji wairsiźa WSkiój 
udało się brylant ten odnaleźć. A zaeżę- i>ie, że 
Id się to tak.

Brzęk szyby... chrzęst lecącego na 
chodnik s-zkła z wystawowego okna... 
Jakiś drab ucieka... Rzuca się w pogoń 
ktoś z. przechodniów... Policjant z pobli
skiego posterunku... Wpadają w bramę... 
Parkan... Uciekający wdrapuje eię... 
Ściągający dopadają za późno... Chwyta
ją za .nogę i — 
zostaje w ręku stary, podarty pantofel.

Drab ućifekł.
la scena z kina działa, się. około godz. 

5 dn. 28 stycznia w centrum miasta na 
ulicy Ossolińskich.

Przez rozbitą szybę sklepu jubiletskie 
>. Tarczyńskiego skradziono słynny 

kara-

gody do wywiadowców.
Wówczas jeden z nich olśniony został 

pewną myślą*
Panie komisarzu, przypominam so- 

T1-, że w czasie OStataiej rewizji w „Cyr 
ku“ widziałem

za piecem jednej z sal porżućóny, 
zardzewiały ruszt.

Obejrzałem, go i rzuciłem z powrotem 
za piec...

Niezwłocznie ruszono do Cyrku. 
Rusztu nie było! Znikł z za pieca. 
Nie było już Wątpliwości, że to ten 

ruszt posłużył jako tafńai dó rozbicia 
szyby jubilera.

Było się już na tropie.
Zarza.dzcno niezwłocznie obławę na 

wszystkich szwendającyeh się po mieś
cie „cyrkowców".

Schwytano ich kilkunastu, lud.z i prze
ważnie bez nazwisk, natomiast o przez
wiskach dziwacznych: „Bartek", „Wrzo
sek", „Dziobek", „Parasolka", „Lam
part"...

Otóż ten „Lampart"!
Wszystkich zatrzymanych zasadżonó- 

do pisania pod dyktando ś-łów OWCj 
łobuzerskiej szarady.

Charakter pisma „Lamparta" był idea 
tyćzhy.

Wżięto go a spytki. Pokazano sżaradę 
Przyznał bez namyslit, że to on ją ukła
dał i pisał. Działo Się to na pryczy w 
„Cyrku". Odgadnąć szaradę miał .kolega 
Józef Utwald.

Więc to są złodzieje brylaifttu Kawec
kiej?

Okazało się, że ani Lampart, ani Ut- 
wald

nie mają nic do samej kradzieży.
Zacięto badać, kto sąsiadował z auto

rami szarady na- pryczy ncolfegOwćj, w 
chwili, gdy powyżej wymienieni zajmo
wali się

„rozrywką umysłową* 1*.
Ustalono: Henryk Olszyna i Romuald 

ReCzko, dwaj dobrani kompani, łobuzy 
z pód ciemnej gwiazdy.

Czy nocują jeszcze w Cyrku?
Nie. Właśnie od dnia kradzieży nie 

pokazali się tam ani razu.
Przetrząśnięto meliny i spelunki —- 

nię.
KcmiisańZ Przygoda przebrał się za 

apasza Warszawskiego i czatował kilka 
dni pod dworcem Głównym.

Myszkował, obserwował, zagadywał-— 
wreszcie dowiedział się, że

poszukiwany Henryk Olszyna
jest widywany tu i ówdzie. Zrobił się z 
niego elegant w iiowem palcie, nawet w 
krawacie.

Więc nędzarzowi „Cyrku" tak się na
gle poprawiło.

To i kochanka pewmó jest, z którą się 
przepija „zarobek".

Straszne warunki życia 
deportowanych na Syberję włościan.

PARYŻ, 18.2. Pismo ukraińskie „Try
zub" donosi z Charbina, iż granicę so
wiecko - chińską przekroczyło około 50 
włościom ukraińskich, którzy podęaaś 
kolektywizacja rolinictiwa na Ukrainie 
zostali deportowani na.Sylbir. ,

Uciekinierzy -opowiadają, iż ogólna 
liczba deportowanych z Ukrainy wło
ścian za opór btttwianiy kolektywiżacji 
pMekraeaa 100,000. Wladez ' sowieckie

ciekawy jest ten nśtęp że „Słowa":
Serję przemówień rozpoczął futurystycz

ną francuszczyzną p. Chrzanowski, Szef se
kcji prftSOwej M. S. Z.

Trochę p sporcie, tfOche o hokeju, a po 
tem dużo o naszej długoletniej niewoli, o 
skruszonych kajdanach, ó tem ttczęścią 
Polski, ż,6 ma kogoś. co ćzUWa nad nią, wy
nosi, wiedzie, osłania...

„Mais qu‘est CC qtt'ił a a parter du Bon 
Dieu a un bant|iiCł? — rzeki mi zgorszony 
siedząc obok Belg (cżegoź On mówi o Panu 
Bogu na batikieciC?).

Wyjaśniło się Wreszcie, że pftn Chrza
nowski mówi! nic o Panu Bogu, ale o mar
szałku Piłsudskim. Gromkie brawa. Naj
więcej hałasu robił zachwycony Holbrom 
— klepał się, aż kieliszki trzęsły. Może dla
tego, że i słowa nie Zrozumiał.

To się udało epraiwrahaWicy „Sło 
wa“ śwfełnte.

Owszem jest kothaijaika i nazywa się 
Zófja Mikron, a Inicaźka przy ul. Prostej 
46 iń. 4. Z zawodu — dziewczyna ulicz
na. Udał Się do ftifej kom. Przygoda, ni
by to jako wysłannik urzędu obyczajo
wego. Tu właśnie Zastał Henryka Ol
szynę. Juź nie było nowego palta, ani 
krawata, afli grOaza przy diiSzy. Wszyst
ko, co było —- przepite i przegrane w 
karty.

Wzięty na spytki Olszyna początków/ 
do niczego eię nie przyznawali.

Po trzech dniach śledż&ńia w areszcie 
urzędu ślsdćżegó, Wyznał wfćsżćie, że 

brał udział w kradzieży wraz 
t Romualdem Reczko.

Nic nic wie, gdźie jest brylant, bo wła
śnie Retżko gó Wziął i ticićkł.

Znowuż trudnbść, znów przeszkoda dc 
zupełnego triumfu poszukiwań.

Zaczęto badać gdzie CHszytlia przeby
wał w czasie od kradzieży do afeszłówa- 
nia.

Stwi&rdźOiió, że ■ piiefWsZC tfży fióc# 
spęclżił
w zamkniętej na cżtefy spusty piwnicy 
pierwszego filaru mo-stu Poniatow
skiego.

— Słuchaj, biatku —_ zaczął kómisati 
Przygoda iłowe badanie Olszyny. - 
Byłem pod mostem.

Brylant marny.
Powiedz teraz, gdzie szukać Reczkę.

Było to Jtowicdziiane „ha hurra" i — 
odniosło skutek.

Olszyna zbladł... Potem Zaklął:
— Psiakfew-, myślalem, że

brylant poczeka, aż wyjdę z więzienia.
Już potem nie czas było cofać to, co 

się wyrwało przedwcześnie.
Olszyna udzielił Szczegółowych wska

zówek.
W kamerze Matu mostu Poniatów 

sikiiógo pod wyrwaną cegłą
znaleziono pudełko zapałek, 

a w niem, owinięty w szmatę Ibfylaint 
Kaweckiej.

Retżko — drugi złodziei, jest również 
aresztowany.

PO DZIĘKOWANIE.
Wszystkim którzy oddali ostatnią przy

sługą mojemu nieodżałowanemu mężowi 

Piotrowi *BARGIEŁ0WI 
a W Szczególności ks. dziekanowi St. Ma
zurkiewiczowi, kk. proboszczowi St. Bil
skiemu, ks. proboszczowi Wł. Rosso, 
ks. proboszczowi Fr. Sewerynkowi, ks. 
A. Knasiowi, Siostrom Passyoniotkom, 
Bractwu Najw. Serca Jezusowego, p.p. 
Dyr. St. Skarbińskim, urzędnikom Gro- 
dzieckicgo TóWarzyśtWa i Zakładów Sol- 
vay, funkcjonariuszom Policji Państwo
wej, oraz wszystkim krewnym i znajo
mym, składam z głębi zbolałego serca 
serdeczne Bóg Zapłać
1708 » Żona x Rodziną.

PODZIĘKOWANIU.
Przyjaciołom l Znajomym ża złow

ione życzenia, Koleżankom i Kole
gom biurowym za miły i c&iny il- 
pominek, jak również Orkiestrze 
T-toa „Saturn" za bezinteresowne 
przyczynienie się do uświetnienia 
uroczystości naszego Ślubu składa
my ta droga staropolskie „Bóg za
piać" 1715

K. i W.JAACIEJCZYKOWIE.
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CIŚNIENIE REWOLUCYJNE W HISZPANJII
Możliwość abdykacji króla Alfonsa XIII.

Nowy prezydent Finlandji

Jak już doniosły depesze, w Hisz
pan ja atmosfera rewolucyjna dozna
ła poważnego naprężenia. Na! wczo
raj pirioiklamowainio strajk generalny 
w całej Iłisz-painji, siły zwolenniików 
ustroju republikańskiego znacznie 
wzrosły, a jednocześnie w chaosie 
społeczinyim, jaki poczynią opanowy
wać Hiszpan-ję w spadku po „silnych 
rządach" dyktatorsKich ujawniają się 
groźne znamiona niebezpieczeństwa 
bolszewictkiego.

Król Alfons, szukając wyjściia z 
sytuacji jaika sic wytworzyła po usta 
pieniu gener. Bereuguetra, nieiortuu- 
nego likwidatora dykta-iury, jpowie- 
rzył misję utworzenia rządni ^>wemu 
wrogowi, p. Samchez Gue-rra, należą
cemu do t. z w. konserwa tystów^iiląe- 
ralnych, czyii lewicowych, oso-ba.i ości 
pomawianej o synipatje repubiikań- 
skie. Sanchez Gue-rra miał za zadanie 
przeprowadzenie w najbliższym cza
sie wyborów gminnych i parła men- 
•u, który będzie miał charakter Kom- 
■ityłuauiiy, a Alfons XIII byłby zmu- i 
szony ulec jego postanowieniom. '■

Gabinet tworzony przez p. Saniehez ; 
Guerra miał mieć chairaikter lewico i 
wy, przyczem premjęr uznał za j 
wskazane ze,prosić do udziału w ga- | 
b-ineciie republikanów i socjwliwtów. 
przebywających w więzieniu, lecz ci 
udziału w i-.iradaic odmówili 'warun
kując swój udział od ustąpienia kró
la Alfonsa.

P. Sancliez Guerre w tej sytuacji 
nie zdołał utworzyć gaibinetu i zrzdkl 
się powierz-anej mu misji. Pozostała 
koncepcja stworzenia dyktatury woj
skowej. Napięcie rewolucyjne wzros
ło niepomiernie. Wedle nadchodzą
cych informaęyj Alfons XIII nosi się 
podobno z zamiarem zrzeczenia się 
ironu na rzecz swego szwagra Don 
Cairiłosa dc Bourbon. Czy ten zamiar 
jednak nie oka że się już spóźnio
nym? Najbliższe dnii to okażą.

Król i nion-archja wogóle mają w 
Hiszpanji pt zeeiwko sobie większość 
inteligencji i robotników, wojsko 
również jest niepewne. Ostatnia, gru
dniowa prólra rewolucji, rozpoczętej 
przez wojsko — stłumiona była .przjpiz 
legję cudzoziemską, sprowadzoną aż 
z Maroka... ’

Kraj znękany jest kryzysem gos
podarczym. któremu towarzyszy bez
robocie i spadek pieniądza... Nastrój 
Hiszpanów jest tak podniecony, iż na
wet najlepsze chęci rządu, dążącego 
:lio przywrócenia prawnego ładu, na
potykają na trudności pairalŁżujące 
wszelkie wysiłki. Gen. Berenguer ro
zumiał, napnz., że wybory do pairla- 
mentu możliwe są tylko przy zacho
waniu wolności druku i zgromadzeń, 
ale okazało się, że prasa wnet zaczy
na przemawiać tonem rewolucji, a 
zgromadzenia zamieniają się w zbio
rowiska spiskowców, demonstrują
ce przeciw królowi i mo>nairchj4r-,;:

Zbierana troskliwie przez dyktato
ra Primo de Rivera para, po błisku 
siedmiu latach jej magazynowania 

— stara się dtziś wysadzić kocioł hisz
pański i otwieranie zwykłych kłap

bezpieczeństwa nie da je już pożąda- 
nogo skutku...

Katolicka Hiiszpanja ze swą trady
cyjną monairchją od bairdzo dawna 
była solą w oku światowej mai&onerji 
i wywrotowcom wszelkiego rodzaju 
— dziś pragnienia ich wydają się 
bliskie uskutecznienia.

Winę jednak za smutny stan rze
czy ponosi w znacznym stopniu i król 
Alfons który swą polityką wewnętrz
ną doprowadził do tego, iż nawet 
część monarchistów zaczęła przychy
lać się • ku obozowi republikańskie
mu.

Osobiście bardzo .pracowity i szla
chetny miał jednak od wczesnej 
młodości zapędy autokratyczne, nie 
unliał znaleźć trwałego oparcia dla 
swych zamierzeń w społeczeństwie. 
Rządy zmieniał jak rękawiczki, mar
nował najlepsze konjunkiury podnie-

sienią gospodarczego swego państwa 
i wreszcie uczynił dyktatorem Primo 
de Rivere, który doprowadził I I • >/.-• 
painję do cst<a<iecznego rozprzęże 
Ratując sytuacje król usunął wt 
eae,■ dyktatora i zaczął stosować i 
tykę półśrodków, lecz było już 
późno.

Upadek dynasji i zmiain-a rtfefcroj 
zawsze jest i wszędzie okresem nic 
bezpiecznego wstrząsu, ale w dzisiej
szych czasach — narastająca rewo
lucja hiszpańska moiże być szczegól
nie groźną i niszczycielek 
bowiem nagromadziło się 
jaimi inaiteii jalu pełnego, i 
siły, którym zależy .na iicizynicnuu z 
katolickiej Jliazpanji kra j u rewolu
cji na wzór nieszczęsnej Rosj 
również błędy rządów i m 

‘doprowadziły do katastrofy.

Prokurator nie cofnął skargi 
PRZECIW ..GAZECIE BYDGOSKIEJ".

Tworzenie gabinetu w Hiszpanji.

SANTIAGO ALBA SANCHEZ GUERRA
nie przyjął misji tworzenia gabinetu. I przywódca liberałów i przeciwnik 

| dyktatury nieutworzyl gabinetu.

ii mimo
a powołać więźniów 

brzeskich na świadków.

Wczoraj zanotowaliśmy za prasę 
warszawską pogłoskę. jakoby proku
rator wycofał skargę przeciwko rę- 
doktorowi odpowiednialnem u „Gaze
ty. Bydgoskiej" w Bydgoszczy, za ąf- 

rrawle Brześcia.
?rn prasa poznańska in- 
że prokurator nie wy-cofął 

■i wił się powo- 
i eźn i ’

Secesja hitlerowców
z parlamentu niemieckiego.

W nocy z 9 na 10 lutego rb. parlament 
niemiecki przeżył dzień wyjątkowy. W 
związku z przegłosowaniem przez więk
szość rządową regulaminu obrad, mają- 

na celu oni emożli wionie obstruik- 
nadużyiwaniia nietykalności pości
na jsii linie j®zy klub pairlamentairny

narodowych socjalistów (hitlerowcy) w 
liczbie 107 osób opuścił .parlament, o- 
świadczając, że powróci doń tylko wte
dy, o ile zajdzie potrzeba obalenia li
ch wały, wymienionej przeciwko narodo
wi niemieckiemu. Prócz hitlerowców' 
opuściła parlament również frakcja nie
miecko - narodowych Ilugeniberga oraz 
grupa posłów z ,,Bauer.n.pantei“.

Demonstracja ta wywołała pewien 
niepokój w rządzie Bruenioga, jaanem 

•bowiem się stało, że hitlerowcy ęjicą 
pójść w masy i walkę przenieść z trybu
ny parlamentarnej na ulicę. Zapowiedź

wałki domowej padła zresztą wyraźnie 
z ust wielu wodzów ruchu nacjonalisty
cznego.

Najbliższe tygodniie, jeśli nie dni wy
jaśnią sytuację. Być może, że cała ta de
monstracja skończy się na wygłoszeni u 
bojowych przemówień i manifestacjach 
oraz wyzwaniu swoich zwolenników do 
tłumnego udziału w zaipowiedzianem re
ferendum ludówem, domagaj ąceim się 
rozwiązaniu pruskiego Landtagu.
Niewątpliwie przeciwko akcji hitlerow

ców rząd wystąpi przy pomocy wszyst
kich „środków legalnych ', przy pomo
cy których próbowałby się rozprawić o- 
staiteczn-ie z ruchem hitlerowców. Ale 
w tym wypadku walka rozgorzałaby „na 
całego'' i Niemcy mogłyby się siać wi
downią walk przypominających zama
chowe alkcije z 1923 r„ tylko niewątpli
wie w znacznie groźniejszym stopniiu.

Przyrost ludności
W POLSCE.

ych Głównego Urzędu 
, w ciągu pierwszych : 
łów 1930 r. zawarto w 

małżeństw, urodzeń . 
żywych było 767.104, zgonów 563.483, ' 
przyrost naturalny' zatem wynosił 
4-03.621. W ciągu całego 1929 r. mał
żeństw zawarto 300.625, urodzeń ży
wych było 987.797. zgonów 519.657. 
'.rzyresi naturalny zatem wynosił
(-68.140.

W ci; gu III kwartału 1930 r:. nad-
wyżka urodzeń żvwvch nad zgonu-
mi, czv i przerost naturalny wynosił
134.%0. w samej Warszawie — 1.423.
Według województw przyrost natu-
ra.lnv w III kw. 1930 r. -przedstawiał
sie -nast '■pnjaco: K ieleckie 13.305. Lu-
bełskie — 12.585, Warszawskie —
11.904. ,wo'W-ik'e — 11.588. Kraków-
skie — 10.554. WoL ńwkie — 9.530,
Łódzkie - 8.95'9. Poznańskie — 7.667,
Poleskie — 7.969. Białostockie- —
-.664. S iinidav.ov.skie — 5.929. lar- .
nopolsk e - 5.907. Nowogródzkie.^.
5.374. s askie - 5.585. Pomorskie .
4.911, W ileń-kie -- 4.676.

Lin ja autobusowa
WARSZAWA - PARYŻ.

W dniu 27 kwietnia odbyć się” ma 
gierwsza podróż autobusowa miedizy 
erlinem a Paryżem. Linja ta nastę

pnie będzie przedłużona od Warsza
wy do Barcelony przez Paryż. Po
dróż z Berlina do Paryża będzie ko
sztować 60 mik., z Warszawy do Pa
ryża 100"mk — Przeciętna szybkość 
autobusu wynosić będtoie 60 ikm. na 
godzinę.' W wone znajdzie pomiesz
czenie 27 pasażerów. Siedzenia będą 
mogły być przy pomocy mechanizmu 
zamieniane w leżaki.W skład towarzy 

siwa -które zajmuje: się fitnans owainiem 
tego przedsiębiorstwa, wchodzi pe
wien b. mon. niemiecki, przedstawiciel 
niemieckiej wielkiej łrmy przemy
słowej oraz pewnego Banku fran
cusko - pofekego. Udział Niemiec wy 
nosi 250.000 mk- udział Era no ii i Pol
aki 3 miliony.

Rewelacje angielskie
o przygotowywaniu zamachu w Gdańsku.
Poważne i wpływowe czasopismo 

angielskie „Su.nday Revue“ zwraca 
uwagę na niebezpieczny stan fakty
czny, wywołany w Gdańsku przez 
istnienie i rozwój bojowych organi- 
zacyj i oddziałów szturmowych hi
tlerowców, które przygotowują się 
do przeprowadzenia zbrojnego za
machu. Pismo angielskie utrzymuje, 
że hitlerowcy koncentrują w Gdańs
ku bafaljony szturmowe w sile około 
30.000 ludzi, aby w pewnej chwili, w 
drodze zbrojnego przyłączenia Gdań 
ska do Rzeszy Niemieckiej, postawić 
Europę niespodziewanie przed fak-

tem dokonanym.
Kierownictwo i dowództwo plano

wanego zamachu znajduje się w 
Gdańsku. Według rewelacyjnych 
wiadomości wspomnianego dziennika 
angielskiego, plan zamachu przewi
duje nietylko przyłączenie Gdańska 
do Niemiec, ale idzie w swych zaku
sach znacznie dalej. Istnieje bowiem 
zamiar wywołania komplikacji za 
pomocą nagłych posunięć na pograni
czu polsko - niemieękiem, aby w 
konsekwencji oderwać od Polski te
ren Pomorze i przyłączyć go do 
Niemiec.

Promienny uśmiech twego dziecka niech ci 
przypomni, że w Zagłębiu tysiące głodnych 

dzieci potrzebuje ■ur.

Spirytysta berliński 
WYKRYŁ ZŁOCZYŃCĘ BYDGOS

KIEGO.
Z początkiem listopada tub. roku 

dokonano śmiałego włamania do. 
składu konfekcyjnego Langego w 
Bydgoszcz). Nieznany włamywacz 
skradł (owarów na ogólną sumę 13 
tys. zł. Przed dwoma, tygodniami o- 
kradziony kupiec Lange bawiąc w 
Berlinie postanowił zasięgnąć rady 
w sprawie kradzieży u jednego z. 
miejscowych spi ryt) słów. -Śpirytysfa 
polecił Langem u, aby zajął się pew
nym osobnikiem, który na kilka ty- . 
godni przed kradzieżą zawiązał dość 
zażyły stosunek z okradzionym. Po 
powrocie do Bydgoszczy Langę przy- ; 
pomniał sobie. że w istocie na kilka . 
tygodni przed kradzieżą zgłosił się 
Jo niego niejaki Wiczkowski z proś- , 
bą o zezwolenie na psa nią mu kilka 
listów w kantorze. Lange o swej wi
zycie berlińskiej i Wic akowskim ża
le om u ni,ko wal policji bydgoskiej, któ
ra wszczęła odraził dochodzenie. W 
czasie rewizji w mieszkaniu' Wicz- 
kowskiego. która odbyła się ub. so
boty znaleziono większą cześć inaicr- 
jału skradzionego, śledztwo w tej . 
sensacyjne i s-orawie trwa.
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NASZ DZIAŁ RADJOWY.

md. m 
Pierwsze pomruki budzącego się 

Olbrzyma Kaszyńskiego — 160-kilo- 
■watowej najipotężniejezej radjoeta- 
cji świata —» były już, jak stwierdza
ją setki listów, słyszane na detektor 
w całej Polsce. Niebawem Olbrzym 
Kaszyński będzie już pracował „peł
nym głosem" całą swą mocą.

! wtedy — etanie s:ę rzecz prze’ 
dziwna. Wieśniak z Polesia — którv 
poza zatopioną w biotach poleskich 
wsią rodzinną nie widzi, ani nie sły
szy nic —• będzie mógł przy pomocy 
kilkudziesięciu metrów drutu, kawał
ka błyszczka ołowiu i pary słucha
wek słyszeć naprzykład operę ode
graną w Medjołanie przez czołowych 
artystów świata, należących do słyn
nej „La Scala". Bezpośrednio z Me- 
djolanu. Bo tam, na scenie opery u- 
kryto mały, ledwie widoczny przy- 
rządizik, przerabiający dźwięk na 
drgania prądu elektr. Ten prąd 
pobiegnie linją telefoniczną do War
szawy, która wzmocni go i wyśle na 
antenę Olbrzyma Kaszyńskiego, an
tenę, która całą Polskę pokrywa 
Santycznym parasolem zasięgu de- 

torowego.
Cud! — jakby kto powiedział. Do 

cudów jesteśmy’ jednak przyzwycza
jeni, to też nie podziw dia cudu ra- 
dja ma za zadanie wywołać niniejszy 
artykuł, ale pragniemy zwrócić u- 
wagę czytelnika na przewrót klltu- 
ralny, jaki takie rozsiewanie w prze
strzeni dźwięku słowa i muzyki wy
wołać może.

Z jednej strony’ — niesłychane u- 
latwienie kontaktu z ogniskiem kul
tury, jakiem jest stolica. Najprostszy 
najtańszy i najlepszy’ odbiornik — 
jakim jest detektor — daje możność 
obcowania z kulturą w najprostszej 
i najbardziej jasnej jej formie — z 
żywem słowem i muzyką — tym 
elementem sztuki, który tak wysoko 
wzniósł się na szczyty artyzmu, że 
odpadły zeń niepotrzebne już słowa 
i barwy, a pozostał jedynie dźwięk 
i harmonja, najwyższe wyrazy pięk
na.

I to wszystko staje się teraz do
stępne dosłownie, każdemu. Radjo 
dociera wszędzie — nawet tam, gdzie 
nie dociera żaden inny rozsadniik kul 
tury — gazeta, książka, teatr.

Radjo tak udostępnione każdemu, 
staje 6ię pionierem, torującym drogę 
gazecie, książce i teatrowi w dziewi
czej puszczy dusz ludżkich. A że 
dżungla ta istnieje — wierne choćby 
z tego, że w narodzie trzydziestomi-

1 jonowym najpoczyŁniejszemi dzie
łami są książki sensacyjne—a nawet 
i ich nakłady nie przekraczają kil- 
fcudzieeięciu tysięcy egzemplarzy. 
Dzieła poważne, wartościowe nie do- 
chodzą do nakładów kilkunastuty- 
Bięcznych. A gazeta? Wszystkie gaze
ty -w Polsce drukują razem nie wię
cej nad 500.000 egzemplarzy — .jedna 
gazeta na 100 osób! Jedna książka na 
dziesiątki tysięcy obywateli!

Radjo jest tu zesłanym przez los 
pionierem czytelnictwa.

Spojrzyjmy teraz na tę najpotęż
niejszą radjosłację świata z zewnątrz 
naszego kraju. Co wie przeciętny o- 
bywatel francuski, angielski, hiszpań 
ski, włoski i t. p. o Polsce? Można by
łoby ech a rak te ry zować te wiadomo
ści krótko w następujący sposób: 
niedaleko Azji, na pograniczu sowie 
tów, wśród białych niedźwiedzi, jest 
jakiś kraj, gdzie żvją „ces painvres 
Pollonais44. Co ci ludzie robią, o ozem 
myślą, jaką rolę odgrywają w ukła
dzie sił dynamicznych świata, co ma
ją do spśfejienia w historji — w prze- 
znaczeniin narodów — tego przecięt
ny Francuz. Anglik czy Włoch albo 
nie wie, albo coś gdzieś słyszał, -ile 
mglisto i niewyraźnie.

Aż i u naraz we wszystkich — w 
dosłownie wszystkich odbiornikach 
lampowych Europy odezwie się po
tężny Głos —- mówiący po’ polsku — 
głos najpotężniejszy w świecie — i 
będzie pouczać świat cały, że Polska 
— to przedmurze cywilizacji na 
wschodzie Eurotpy, to naród z pełną 
siłą i energią ewe’j niespożytej mło- 
dańrń •» — . dróce do śwśe-,

tlonej przyszłości pracą ciężką i 
żmudną, wśród przeszkód tak wiel
kich, że przeszkody jakie spotykały 
pionierów amerykańskich, budują

cych dzisiejsze Stany Zjednoczone 
wydają się przy nich diziecininemi o- 
powiastikaim.

O Polsce — dzięki Olbrzymowi Ka
szyńskiemu będzie wiedział — chcąc 
czy niie chcąc — cały swat.

PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE.

CZWARTEK 19 LUTEGO 1931.
11.40 Przegląd Prasy .Krajowej. (P. A. T. 

(P.R. Warszawa). — 11.58 — 12.10 Sygnał 
czasu z Obserwatorjium Austronomiicznego w 
Warszawie, hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie oraz zapowiedź programu na 
dzień bieżący. — 12.10 — 12.35 Koncert z; 
płyt grainowonofyeh. 12.35—14.00 Koncert; 
szkolny z Filharmonji Warszawskiej. — 
14.00 — 15.00 Przerwa. — 15.00 — 15.20 Ko
munikat gospodarczy (P.R. Warszawa). — 
15.20 — 15.35 Komunikaty Polskiego Związ
ku Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Dziś Konrada W.U z i s Konrada 
g U i£S& Jutro Leona B.

W7__LXJ

CZWARTEK
Wschód słońca 6 m. 44.
Zachód „ 16 m. 55.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś;

Kino „Zagłębie” — „HAI - TANG44. 
Kino „Palace“ — „Tragedja usidlo

nej kobiety41.
Kino „Wawel“ — „Najsprytniejszy 

złodziej świata44.
Kino „Czary” — „Gdy się zmysłu 

budzą4’.

X AKADEMJA PAPIESKA W SOS
NOWCU. W niedzielę 22 b.m. o godz. 
4.30 popołudniu odbędzie się w Domu 
katolickim przy ul. Kościelnej „Akade- 
mja Papieska", zorganizowana przez 
Ligę katolicką przy parafji Wniebow,zię- 
cia N. M. Panny w Sosnowcu.
X „ŻYCIE A LITERATURA”. W nadcho 
dzącą niedzielę, o godz. 4 pop. w sali u- 
niwersytetu powszechnego w Czeladzi 
(gmach straży ogniowej) prof. A. Reyibe- 
kiol wygłosi odczyt p. i.: „Życie a lite
ratura". Wstęp dla wszystkich bezpłat-

X Z ŻYCIA L.O.P.P. W DĄBROWIE. 
W piątek, dnia 20 b. m. w sali L.O.P.P. 
w Dąbrowie, przy ul. Sienkiewicza 11 
odibędzie się o godz. 7 m. 30 wiecz. Ogól
ne zebranie kola miejskiego L. O. P. P. 
„Śródmieście" z następującym porząd
kiem dziennym: Wybór prezydjum. Od
czytanie protekułu ogólnego zebrania. 
Sprawozdanie zarządu i Komisji Rewi
zyjnej. Referat o obronie przeciwgazo
wej p. insp. Dziobania. Referat o L. O. 
P. P. p. inż. Paszkowskiego. Wybór za.rzą 
du, komisji rewizyjnej i delegata do 
komitetu miejskiego. Wolne wnioski. 
Członkowie proszeni są o punktualne 
przybycie na zebranie.
X PRELIMINARZ BUDŻETOWY DĄ
BROWY. Preliminarz budżetowy Dą
browy na 1951-32 r. zosrtał już przez ko
misję skarbowo - budżetową zakończo
ny. Z uwagi na niepomyślne stosunki 
gospodarcze i brak widoków poprawy, 
w- preliminarzu poczyniono daleko posu
nięte oszczędności i budżet amiejszono 
prawie o 800 tysięcy zl. czyli blisko o 30 
proc., a więc w tym stosunku trzeba bę
dzie zredukować projektowane prace 
i zamierzenia. Jaik widać z tego, sytuacja 
nie zapowiada się nadzwyczajnie.

W przyszłym tygodniu preliminarz bę 
dzie tematem rozważań Rady miejskiej.
X ZABAWA NA LODZIE. Klub urzęd
ników na Piaskach, na placu przy ul. 
Mickiewicza, posiada ślizgawkę, dostęp
ną dla wszystkich. Przed kilku dniami 
urządzono pierwszą tego rodzaju i wiel
ce oryginalną zaibawę na lodzie, połączo
ną z konkursem figurowej jazdy na 
łyżwach. Zabawa ta wzbudziła duże za- 
intensowanie wśród mieszkańców Pia
sków, a uczestnikom dostarczyła nieza- 
nomnianych wrażeń.

komunikat Teatru Polskiego. — 15.55 —
15.50 Komunikat Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej (warszawa). — 15.50 —
16.10 „Uprawiajmy turystykę samochodową 
w zimie" — wygi. Inż Roger-Morsztyn (P. 
R. Warszawa). — 16.10 — 17.15 Koncert z 
płyt gramofonów. 17.45 „Roiła owoców i ja-
rzyn w odżywianiu człowieka" — wygi. 
Prot. Dr. Jan Muszyński (P.R. Wilno). — 
17.45 — 18.45 Koncert solistów — 18.45 — 
19.00 Codzienny odcinek powieściowy. — 
19.00 — 19.15 Rozmaitości, zapowiedź pro
gramu na dzień następny, komunikat Te
atru Polskiego oraz przegląd widowisk. — 
19.15_— 19.40 Kpt. Roman Sumowski: „Z‘hi- 
storji wypraw polarnych: Lot Andre‘eg-0 <Io 
bieguna". — 19.40 — 19.55 Prasowy Dzien
nik Radjowy (P.R. Warszawa). — 19.55 — 
20.00 Komunikaty harcerskie. — 20.00 — 
20.15 Feljeton p. Wandy Grabińskiej p. t. 
„Rozmowa w wagonie" (Warszawa). — 20.15 
— 20.30 Pogadanka radiotechniczna (P. R. 
Warszawa). — 20.30 — 21.30 Koncert popu
larny (P. R. Warszawa). — 21.30 — 22.15 
Słuchowisko z Warszawy. .Jrysśa z dzikiej 
wody" — St. M. Salińskiego w radjofoniza- 
cji St. Karwickiego. — 22.15 Recital śpie
waczy (P.R. Kraków). — 22.50 — 25.00 Ko
munikat meteorologiczny z Warszawy oraz 
zapowiedź programu na dzień następny.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w Będzinie w sali kina „Capitol" 
..MOJA PANNA MAMA” znakomita ko
medja L. VerneuiH‘a w doskonalej obsa
dzie z pp. Kosi cr ad zką, Tańską, Grud- 
niewskim, Horowiczem, Relskim i Tań
skim. Początek o godz. 8.15. Przedsprze
daż w cukierni p. Czerwińskiej.

W piątek po cenach popularnych od 
2.50 do 80 gr. „MOJA PANNA MAMA”. 
Początek o godz.- 8.15.

W próbach „DUDEK”, najweselsza 
farsa z udziałem całego zespołu. Reży
seruje dyr. Tańska.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Czwartek dnia 19 b. m. — „Mignon" o 
godzinie 19.30.

Piątek dnia 20 b. m. teatr polski nieczyn 
ny.

Sobota dnia 21 b. m. — „Żydówka" wy
stęp I. Dygasa o godz. 19.30.

Niedziela dnia 22 b. m. teatr polski nie
czynny.

X WYPLATA ZASIŁKU DORAŹNE
GO. Od dnia dzisiejszego rozpocznie się 
we wszystkich samorządach na terenie 
Zagłębia wyplata bezrobotnym zasiłku 
doraźnego, w postaci kuponów żywno
ściowych.

Zasiłek będzie wypłacamy w dotychcza 
sowej wysokości.
X PRZED MISTRZOSTWAMI CZELA
DZI W PING - PONG. Modny obecnie 
i rozpowszechniony ping - pong upra
wiamy jest przez szereg organizacyj cze
ladzkich, które wzorem C. K. 8., prze
prowadzają mistrzostwa wewinętrzno- 
klubowe. Po ukończeniu tych rozgrywek 
projektowane jest rozegranie zawodów 
indywidualnych i drużynowych o tytuł 
mistrza Czeladzi.
X BACZNOŚĆ MYŚLIWI! W niedzielę 
22 bm. o godz. 4 i pół popoł. odbędzie 
się w sali Stowarzyszenia techników w 
Sosnówcu, ul. Czysta 9 zełbrainie myśli
wych powiatu Będzińskiego. Omówione 
zostaną aktualne sprawy łowieckie, w 
pierwszym rzędzie organizacja walki z 
plagą kłusownictwa. PP. myśliwi powia
tu Będzińskiego zechcą przybyć na ze
branie jaknajliczuiej oraz ściśle punktu
alnie. Delegaci Polskiego Związku Sto
warzyszeń łowieckich na powiat Będziń
ski: Leon -Rudowski i Kazimierz Świ
derski.
X PROTOKUŁY. Policja sosnowiecka 
pociągnęła do odpowiedzialności Grysz- 
ko Stanisława (Piłsudskiego 28) i Bo
rzykowską Malę (Sobieskiego 8) za po
bieranie nadmiernych cen za bulki. Po- 
za-tem spisano doniesienie na: Naj mana 
Mosaka (Piłsudskiego 30), Zeli.iugier Surę 
(Wspólna 10), Jakubowicza Salomona 
(Ootrogórjska 5), Cukiermaina Nusyma 
(Sielecka 11), Ba-jigielmacher Chanę (Mo- 
drzejowslka 27), Nirenherg Esterę (Pań
ska 1), Małego Janki a (Kowalska 12), 
Goldisztajna Szymona (1 Maja 6), My
dlarza Jakóba (1 Maja 6), Osjasza Na
ftuję (Modirizejowska 39), za brak cen 
wytycznych na artykułach oierwszei po- 

I trzeiby

Czcigodnej Redakcji „Kurjera 
Zachodniego" za łaskawie 'wyrażo
ne mi w Smojem poczytnem piśmie 
jubileuszowe życzenia składam 
najserdeczniejsze staropolskie „Bóg 
zapłać", uprzejmie nadmieniając, 
że na Saturnie przepracowałem 25 
lat, a na niwie pedagogicznej wogó- 
le 42 lata.

JAN WIECZOREK.
Wszystkim, Którzy łaskawie 

przyczynili się do uświetnienia me
go jubileuszu, składam tą drogą 
najserdeczniejsze staropolskie „Bóg 
zapłać". 1710

_____________ JAN WIECZOREK.

Karnawał wenecki
NA ULICACH SOSNOWCA.

Ostatnie dni karnawału od paru juz 
lat stają się pretekstem do beztroskiej 
zabawy na ulicach miast. W dobie kry
zysu i ogólnej biedy jest to bodaj je
dyny punkt jasny, że za darmo bez wy
datków .nauczono się zdobywać najwięk
szą sarnę niefrasobliwej przyjemności 
Poprzebierane tłumy młodzieży i star
szych krążące po ulicach ze śpiewami 
przy dźwiękach ha-rmonij, przypomina
ły nastroje karnawałowe w krajach po
łudniowych, gdzie mróz nie zmusza dc 
tłoczenia sie w dusznych salach balo
wych.

W ulicznej maskaradzie zamanifesto
wano w wielu wypadkach niemało po
mysłowości i humoru. Nic więc dziwne
go, że w tłumie, który zaległ chodniki 
ul. 3 Maja w Sosnowcu, stale rozlegały 
się donośne śmiechy i okrzyki wesołości

Dodajmy nawiasem, że z ponurą na- 
dętością zrywa przedewszystkiem mło
dzież robotnicza, wnosząc w najcięższej 
doli werwę i niefrasobliwą, niekrępowa- 
ną zabawę. Jest to zjawisko dodatnie 
szczególnie w narodzie, w którym o 
śmiech tak trudno, a który ma przecież 
ładne tradycje zapustne, nie zawsze bę
dące tylko objawem obniżenia się pozio
mu moralności, ale najczęściej dowodeir 
pogody ducha i tężyzny.

X ŻYWY PREZENT. W ub. środę do do
mu noclegowego w Sosnowcu (Teatralna 
4) przyszła nieznana kobieta,, trzyma
jąc na rękach trzytygodniowe niemowlę 
płci żeńskiej. Rozejrzawszy się dookoła, 
nieznajoma podeszła do znajdującego 
siię podówczas w domu Alfonsa Kozłow
skiego i, podając mu niemowlę, poprosi
ła o chwilowe potrzyima.nic go. Nie mo
gąc* doczekać się powrotu matki nie
mowlęcia, która pozbywszy się w pod
stępny sposób dziecka, ulotniła się w 
niewiadomym kierunku. Kozłowski u- 
dał się z maleństwem do komisarjafu. 
Po spisani u protokułu policja odesłała 
dziecko do domu niemowląt na Pekinie.
X KRADZIEŻE. Z garażu Władysława 
Pająka w Sosnowcu (Piłsudskiego 17) 
skradziono dynamo i magneto od auta, 
wartości 500 zł.

Z mieszkania Antoniego Grabowskie* 
go w Będzinie (Kasprzaka -18) skradzio
no garderobę wartości 220 zl.

Kwest ja nowego
PODZIAŁU ADMINISTRACYJNEGO.

Sprawa nowego podziału administra
cyjnego pąństwa i wysuwanego w zwdąz 
ku z. leni zniesienia kilku województw, 
w tej liczbie i województwa Kieleckie
go, wywołała na naszym terenie zrozu
miałe zaniieresowamie, a nawet pewne 
zaniepokojenie, gdyż nasuwają się oba
wy, czy nie wytworzy to nowych trud
ności, a co ważniejsza, nowych obcią-

Jak wiadomo, kwest ja nowego podzia
łu administracyjnego kraju jest od 
dwóch lat teniatem rozważań komisji 
usprawnienia administracji. W obecnej 
chiwilii komisja uzgodniła już i sprecy
zowała swe projekty i wnioski, oraz o- 
pracowała ostatecznie całokształt zagad
nienia, które z kolei musi być rozpatrzo
ne i zaaprobowane przez władze pań
stwowe, a następnie przez izby ustawo 
dawcze.

Cały ten proceder potrwa eonajmniej 
dwa lala i dlatego też wprowadzenia w 
życie nowego podziału nie należy wcze
śniej się spodziewać. ,

Pooieralcie L 0. P. P
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Ciekawe wiadomości
O BĘDZINIE

Wyszedł z druku czwarty zeszyt „Mo- 
nografji Zagłębia Dąbrowskiego i oko-

Poza ilustracjami dawnych zabytków 
będzińskich, znajdujemy w treści dalsze 
dzieje miasta Będzina, wiadomości o ce
chach, stowarzyszeniach kupieckich, 
bractwach rybackich, następnie opisy 
szlachty i mieszczan z XVI i XVII wie
ku, wreszcie dzieje parafji będzińskiej 
i kościoła parafjałnego, oraz mnogich 
instytucyj, które niegdyś istniały w mie
ście.

Odgrzebuje się powoli przeszłość dzi
siejszego Będzina, wyprowadza się na 
światło dzienne interesujące momenty z 
dawnego życia odwiecznego miaśfa,. któ
re ongiś było czemś więcej, niż dzisiaj.

Za Będzinem pójdą inne miasta, ą po
tem wioski i osady. Ze skromnych zeszy
tów, zbierze się grube dzieło, którem bę
dziemy mogli się pochwalać przed inne- 
mi dzielnicami. ;i .

Jesteśmy .przekonani, żc monogrąfja 
znajdzie się w rękach każdego Zagłę
bianiu a, który w. dziele zaipewne odna- 

. lezie swoich przodków.
Zaś szkoły wszelkiego rodzaju w mo- 

nografji znajdą niewyczerpane skarby 
z dziedziny regionalizmu.

Redaktorem Monogratfji jest p. Marjan 
Kanitor-Miraki.

Pewne szczegóły gospodarki sej- i 
miiikoweii względnie iinetytucyj, po

wołanych do życia przez Sejmik, ■ 
ujawnione w ostatnich tygodniach. ; 
jak już stwierdzaliśmy niejednokrot
ne, wywołały żywe zainterosoiv i.me . 
w społeczeństwie powiatu Będzin- f 
skiego.

1 ostatecznie niema złego, coby im 
dobre nie wyszło. Oto dotychczas go- , 
spodarka Sejmiku nie budziła więk
szego zainteresowania, choć jest to 
przecież instytucja samorządowa. 
Dotychczas interesowano się prze
ważnie samorządami miejskiemi, na
tomiast o powiatowym samorządzie 
ogół nie wiedział prawie nic, chociaż 
świadczenia z tego tytułu są dość 
duże.

Jakkolwiek więc nie jest pomyśl
nym objawem to, żc optują intereso
wać się poczyna dopiero w wypadku 
jaskrawię niicfortunnych poczynań 

Sejmiku, to jednak z drugiej strony 
dobrym objawem jesĘ że nie milczy, 
że odbywa się, reaguje. Dlatego -też 
chętnie zamieszczamy te listy, które 
są przejawem żywotności społeczeń
stwa, nie ma jącego ochody biernie się 
przyglądać temu, co obserwuje, a 
czego nie pochwala. Poniższy list jest 
właśnie jednym z takich przejawów:

We wczorajszym artykule w ©pra
wie gospodarki Sejmiku będzińskie
go, a zwłaszcza. Komunalnej kasy 
oszczędności, słusznie zauważono, że 
dotychczas zarówno władze Sejmiku, 

. jak i Kasy, stanowiące zresztą niemal 
; jedne i te same osoby, nie raczą za- 
• brać głosu i wyjaśnić zarzutów, mimo

Naczelnicy rejonów
STRAŻY POŻARNYCH.

Uchwalą zarządu okręgowego, została 
mianowani naczelnikami rejonów aż do 
odwołania druhowie-: Emil Winter — 
komendant garnizonu Sosnowiec, Ed
ward Lange — naczelnik II rejonu Bę
dzin, Wacław Kaliszek — nac-z. III rej. 
Dąbrowa, Czesław Mandat — nacz. IV 
rej. Czeladź, Henryk Lange — nacz. V 
rej. Grodziec, Stanisław Danecki — nacz. 
VI rej. Bobrowniki, Franciszek Dróżdż 
— nacz. VII rej. Łagisza, Michał Przy- 
tomski — nacz. VIII rej. Olk.-Siewiers. 
Józef Kulaj — nacz. IX rej. Ożarowice, 
Antoni Krzykawskii — nacz. X rej. 
Wojk. Kościelne, Henryk Gajewski — 
nacz. XI rej. Los-ień.

Zastępcami naczelników rejonów aż do 
odwołania druhowie: Stanisław Iskra — 
Sosnowiec, Bolesław Przypkowski — 
Sosnowiec, Stanisław Gawin — Będzin, 
Stefan Witkowski — Dąbrowa, Józef 
Szymański — Czeladź, Władysław Flak 
Grodziec. Kazimierz Bacia — Bobrow
niki, Władysław Kowalik — Łagisza. 
Karol Piórecki — Olk.-Eiewwier., Józef 
Trzęsimiech — Ożarowice, Władysław 
Nagły — Wojk. Kościelne, Józef Ry
dzewski — Łosień.

Wszystkim wyżej wymienionym przy
sługuje prawo założenia odnośnych dyn- 
stynkcyj, w myśl obowiązującego regu
laminu. Poprzednie mianowania jedno
cześnie unieważnia się.

Niektórzy robotnicy cegielń
MOGĄ POBIERAĆ ZASIŁKI.

Zarząd główny Funduszu Bezrobocia, 
rozważając ostatnio sprawę robotników 
cegńelnianych, uznał, iż za robotników 
sezonowych w t&j gałęzi przemysłu u- 
ważać należy robotników, zatrudnionych 
tylko w tych cegielniach, które łącznie 
z okresem trwania t. zw. „szych.tu.iuku" 
czynne są rok rocznie (conajmniej przez 
dwa lada z rzędu), krócej niż przez 10 
miesięcy.

Uchwała powyższa ma szczególnie do
niosłe znaczenie w obecnej porze wzmo
żonego bezrobocia, gdyż umożliwia przy 
znawamie zasiłków ustawowych z Fun
duszu Bezrobocia tym robotnikom cegieł 
tnianym, kitórzy w związku z powyższą 
uchwałą nie będą nadal uważani za ro
botników sezonowych.

Przed wyborem
DELEGATÓW NA RENARDZIE.

W ub. wtorek na kopalina Renard od
były się wybory 23 mężów zaufania (od 
2267 robotników), którzy z kolei wybiio- 
rą 2 delegatów.

Do wyborów stanęły cztery listy: 
Nr. 1 — Związku gospodarczego (sama- 
cyjraa) 254 głosy i 4 mandaty, Nr. 2 
Centr. Związku górników (socjalistycz
na) 1011 gł. i 15 mamci., Nr. 3 „Polska 
Praca” 129 gł. .1 2 maind., Nr. 4 Chrze- 
ścij. Związków zawód. 157 gł. i 2 maiki.

Głosowało 1564 robotników czyli 68

Zainteresowanie społeczeństwa 
samorządem powiatowym.

UWAGI O DZIWNYCH OBYCZAJ ACH, GDY URZĘDNIK ZAJMUJE 
KILKA POSAD.

że chodzi tu o grosz publiczny.
.Mam wrażenie, że wyjaśnień tych 

wogóle nie będzie; gdyż musianąby 
albo potwierdzić słuszność tych za
rzutów i niewłaściwości, łub też wy
jaśnienia te wywołałyby nową serję 
szczegółów.

Milczenie wspomnianych władz nie 
przeszkadza, że w publicznem poru
szaniu działalności Sejmiku i jego 
instytucyj, wychodzą na jaw coraz 
nowe fakty.

Otóż obciąłbym zapytać, czy do
puszczalną jest rzeczą, aby np. urzęd 
nik Sejmiku, a więc nawet nie czło
nek Wydziału powiatowego lub Sej
miku, prócz swej -posady zajmował 
płatne stanowiska we wszystkich in- 
etyiucjach sejmikowych, względnie 
założonych i wydatnie popieranych 
przez Sejmik.
Przepisy głoszą, że pracownik samo 

rządowy w razie powołania na rad
nego, musi opuścić posadę, otrzymu
jąc np. bezpłatny urlop na czas p*l 
nienia obowiązków radnego, tymcza
sem w Sejmiku istnieją inne zwycza
je i pracownik, nie będąc nawtl 
członkiem samorządu, piastuje pra
wem kaduka kilka mandatów.

Gdyby jeszcze podobny zwyczaj 
czy system dał dobre wyniki, lecz jak 

. widać z artykułów, gospodarka taka 
, dała smutne rezultaty i dlatego na

suwa się pytanie, jak długo jeszcze 
. potrwa stan dotychczasowy i kiedy 
( wreszcie zajmie się ktoś zreferowa- 
| nie-m tych niebywałych stosunków".

Trochę wtajemniczony.

■1

STRASZLIWA SCENA
zamachu samobójczego.

o pęwód rzucenia aię pod koła po
ciągu. Oczywista niedoszła samobój
czyni również była mocno poruszo
na wypadkiem i otwarcie przyznała, 
że pod wpływem rozpaczy chciała 
odebrać sobie życie, tymczasem zo
stała przez t. zw. zgarniacze, umoco
wane przed kołami parowozu odrzu
cona na bók, odnosząc jedynie lekkie 
obrażeń ie ramienia.

Przesłuchana przez policję. Jęd-ry- 
chówna potwierdziła przebieg wy- 
padkn, lecz nie chciała wyjawić po
wodu rzucenia się pod pociąg, przy
czem prosiła, aby wypadku nie roz
głaszać.

Po zbadaniu terenu stwierdzuno. że 
dziewczynę uratował... śnieg. Miano
wicie, skutkiem dużej warstwy śnie- 
St na zewnętrznej stronie toru, tu- 

w dziewczyny znajdował się wyżej, 
a głowa zmacanie niżej, to też zgar
niacz uderzył najpierw desperaitkę 
w ramię i to uratourało ją od nie
chybnej śmierci. Wypadek stał się 
przedmiotem wielu rozmów i komen
tarzy, bowiem takich zjawisk nic spo 
tyka się często, a wogółe niewiadomo 
czy w diżiejach zamachów samobój-

Nielada sensację wywołała w Bę
dzinie sprawa pewnego zamachu sa
mobójczego, a to z uwagi na okolicz
ności, niemo to wane, zda je się, dotych
czas w historjii samobójstw.

Otóż 22 letnia służąca Anna Jędry- 
chówma, w przystępie ‘'roztpaczy ;x>- 
stanowiła odebrać sobie życie. W tym 
celu udała się za most kolejowy, 
gdzie w niedużej odległości od wię
zienia stanęła na terze kolejowym, 
a widząc zbliżający się pociąg, poło
żyła się na ziemi w takiej pozycji, że 
tułów znajdował się z zewnętrznej 
strony toru, a głowę oparła na szynach 
Wszystko to trwało bardzo krótko. 
Traf zrządził, iż akurat szedł obok 
toru pewien robotnik, tkró widział 
całą scenę, lecz nie mógł jej już za
pobiec, to też z przerażeniem patrzał 
znieruchomiały na straszny moment 
najechania pociągu na dziewczynę.

Jakież było zdziwienie robotnika, 
kiedy po przejściu pociągu, zamiast 
zmasakrowanych zwłok zobaczył po
dnoszącą się z rowu, znajdującego 
się przy terze, dziewczynę, otrzepu
jącą ubranie ze śniegu.

Zaanitrygowainy w najwyższym

szy się, że (nie jest widmo lub prze
widzenie, lecz żywa istota, zapytał ją

Słowem, szczęście przyda się nawet 
przy samobójstwie.

GDY NOC ZAPADAŁA 
odbywała się ekspedycja przemyconego towarn.

czarem przy świetle. W pewnych zaś' 
momentach światło gasło: mimo i 
robotnicy pracy nie przerywali- i by
li, jak na one czasy, dobrze-wy na* 
g radżami.

Przy wyładowywaniu spostrzeżono, 
rodzynki, ukryte między workami,' w 
których znajdowały sic pe-stki dyni, 
a nawet ukryte były w skrzyniach 

‘daktyle, o których w śledztwie nie 
było mowy..

O zeznaniach dalszych świadków 
podamy jutro.

ZE SPORTU.
Mistrzostwa narciarskie

POLSKI.
W dniach 21, 22, 23 b.ni. odbędą się 

w Wiśle zawody narciarskie o mistrzo
stwo Polski, z udziałem zawodników z 
zagranicy, organizowane przez Śląski 
klub narciarski. • .

Protektorat nad zawodami łaskawie 
objąć raczył P. Prezydent Ignacy Moś
cicki, który zaszczyci zawody swoją Or 
becnością. , .

Zawody połączone są z uroczystością 
otwarcia nowej skoczni w Glębcu.

Program zawodów obejmuje:
Sobota 21 bm. godz. 8 — bieg wojsko 

i,y 50 km., godz. 9 -- bieg 18 km. Start 
i meta koło szkoły w Wiśle; godz. 12.40 
otwarcie skoczni w Glębcu i konkurs o- 
twarcia o nagrodę pań.

Niedziela 22 b.m. godz. 10.30 — bieg 
pań, start i meta koto skoczni w Glębcu; 
godz. 12 — konkurs skoków; godz. 20 — 
uroczystość rozdania nagród i zebranie 
towarzyskie w szkole w Wiśle.

Poniedziałek 23 b.m. godz. 8 — bieg 
50 km.

Zgłoszenia na kwatery nadsyłać nale
ży do komisji kwaterunkowej - Zaw. 
Narc. w Wiśle (Urząd gminny).

Między Wisłą a Głębcem uruchomioną 
będzie komunikacja autobusowa. Z Ka
towic specjalne pociągi odejdą w nie
dzielę rano.

A więc wszyscy do Wisły!!!

SEKCJA KOLARSKA PRZY ZW. 
STRZEL. W niedzielę 15 b.m. przy współ 
pracy p-p- inż. L. Kamińsk tego i Placka., 
została zorganizowana sekcja kolarska 
przy Zw. strzeleckim w Będzinie. Na ze
braniu tem obecnych było 14-tu nowych 
członków Związku strzeleckiego, którzy 
zipośród siebie wybrali zarząd sekcji, do 
którego weszli p.p.: Antoni Jędralski — 
przewodniczący, Zygmunt Jaworski 
sekretarz, Zygmunt Gajdzik—skarbnik, 
Stanisław Ciupiński — kapitan. Sekcja 
ta ma celu wychowanie i organizowanie 

" zawodów, wycieczek i t. p. Dalsze żapi- 
Isy przyjmuje sekretarz sekcja p. Zy
gmunt Jaworska w lokalu Związku 
Strzeleckiego w Będzinie ul. Modrze- 

■ jowsika 44.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
Zamiast kwiatów na trumnę kochanej 

mojej przyjaciółki ś. p. Eugenji Min- 
kowskiej składa zł. 20 .na. głodnych 
Honorata Mrokowska.

Odpowledsi Redakcji.
P. Jerzy Ż...ski: Forjna sonetów dobra. 

Trudno jednak już nietylko ■wyrozumieć . 
ale nawet wyczuć sens czy nastrój tych 
„dwóch wlenorów’1. Co do konkurencji, 
to źle, że. Pan bez powodu ma tak prze- 
sądzone wyobrażenie, o wartości swych 
rymów.

Kącik humorysfcycsny.
W REDAKCJI.

Autor: Czy po ukończeniu druku mej po
wieści otrzymał pan redaktor jakie listy 
od czytelników?

Redaktor: Owszom. jeden list: pewien, czy 
tętnik, który nosi to samo nazwisko co pan, 
.prosił, abyśmy zaznaczyli, żc nic ma z pa
nem poza tom nic wspólnego.

KSIĘGOWOŚĆ.
Buchalter: Na jakiem koncie zaksiążko- 

wać sumę, z która, nasz kasier zbiegi do 
Ameryki?

Szef: lim. Najlepiej na konto „bieżące 
wydatki".

PRZEWIDUJĄCY.
Dlaczego Iksińscy uczą się mi starość po 

francusku?
Bo adoptowali francuskie niemowlę s 

choieliby rozumieć dziecko, kiedv • zacznie 
mówić.,
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Z Górnego Śląska.
NIE BĘDZIE ZNIŻKI PŁAC W 

PRZEMYŚLE WĘGLOWYM.
Jat się dowiadujemy, minister pra

cy i opieki społecznej dr. Hubicki, 
zatwierdził w dniu 17 b.nf. orzeczenie 
komisji arbitrażowej w sprawie wa
runków pracy i płacy w przemyśle 
węglowym na Górnym. Śląsku. nada
jąc jednocześnie termu orzeczeniu 
moc obowiązującą.

Wobec powyższego zarządzenia p. 
ministra pracy i opieki społecznej, 
dotychczasowe płace w górnictwie 
węglowem poizosfają nadał bez zmia
ny na okres czasu do dnia 31 stycz
nia 1932 r.

ZA ZNĘCANIE SIĘ 
NAD WIĘŹNIEM.

Przed sądem okręgowym w Kato
wicach odpowiadali za nadużycia 
■władzy, popełnione przez znęcanie 
sie nad więźniem asystent korpusu 
więziennictwa, Konieczny, oraz czte
rej dozorcy więzienni. Z więzienia w 
Mysłowicach ucieikł w swoim czasie 
odsiadujący* kairę za kradzież nieja
ki Siemiczelk. Po schwytaniu go przez 
policję Konieczny wraiz z dozorcami 
pobili Siemicaka kluczami, zamknęli 
go do lochu i t. p. Sąd skazał Konie
cznego na tezy miesiące więzienia, 
zaś czterech dozorców na karę pół
tora miesiąca więzienia, tym ostatnim 
jednakże zawiesił wykonanie wyro
ku na 5 lała.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
DYREKTORA BANKU.

Władze wpadły na trop nielegal
nej działalności „Darmstaedter Ban
ku", który ubezpieczał swych klijen- 
tów w towarzystwie ubezpieczeń, 
nie mająopm działania w Polsce. W 
związku z tem wytoczone zostały 
dochodzenia przez prokuraturę, któ
ra zarządziła równocześnie przesłu
chanie dyrektora tegoż baniku, Soł- 
loscha. Po przesłuchaniu, Sodloech 
wyjechał do Bytomia, gdzie usiłował 
popełnić samobójstwo wystrzałem 
z rewolweru. Stan jego jest bardzo 
ciężki. W międzyczasie wybuchł na 
strychu banku tajemniczy pożar, 
który strawił większą ilość zmaga
zynowanych tam aktów i korespon
dencji. Szczegóły tego skandalu w 
niemieckiej instytucji finansowej 
trzymane są narazić w tajemnicy.

DEMONSTRACYJNE ĆWICZENIA 
REICHSWEHRY.

Rozpoczęły się prowokacyjne ćwi
czenia wojenne Reiichswehiry nad 
granicą polską. Początek ćwiczeń 
nastąpił pod Raciborzem w okoli
cach Piotrowic i Wojnowic, leżących 
w pobliżu granicy. Wczoraj przybyły 
oddziały do Gliwic, gdzie przeprowa- 
dziłc ćwiczenia w okolicach Łabęd, 
Wiieszowy i Saalszy. Ćwiczenia potr
wają do 21 b. m. Biorąoe udział w 
ćwiczeniach oddziały Reiichswehry 
kwaterowane są stalle w Świdnicy. 
Ćwiczenia te mają charakter czysto 
demonstracyjny, wymierzony prze
ciwko Polsce.

Genjalny szachista 
CZŁOWIEK—ROBOT.

Hiszpański mistrz gry w szachy in
żynier Padire Ałvarez z Limpias, 
skonstruował człowieka - robota, z 
którym codziennie, w obecności tysię 
cy widzów rozgrywa pairtje szacho
we. Specjalny mechanizm, który sta
nowi mózg człowieka - maszyny, poz
wala mu na wykonywanie najzawil
szych ruchów i posunięć, którym nie 
może sprostać sam wynalazca i mistrz 
hiszpański. Na 59 partyj, rozegra
nych w przeciągu 12 minut, 33 wy
grał mechaniczny człowiek, wykonu
jąc zaledwie pięćdziesiąt posunięć. 
Mechaniczny genjuez szachowy, wy
jeżdża ze swym menażerem P. Alva- 
rezem do Ameryki, po łaury i dola
ry.

Zapisujcie się do P.M.S.

Kpt. Wilkins gotów do wyprawy na biegun.

U góry łódź pod wodna kpt. Wałkinsa. Niżej: J. Verine, którego fantastyczna powieść była bodźcem dla inicja
tora wyprawy pod lodem. Dalej na prawo wnuk Venne‘a, który bierze udział w wyprawie i kpt. Wilkins, 

kominedainit łodzi podwodnej „Nautilius1 Obok Widkins przed wieżą komendanta.

'ŻYCIE GOSPODARCZE.
PRZEMYSŁ WYDAWNICZY.

Koniec roku ubiegłego zaznaczył 
się koniecznością stosowania dalszych 
ostrożności w zaku-pach i produkcji. 
Szczególnie w zakresie produkcji 
'księgarskiej ostrożność osiągnęła ma
ksymalne granice. W okresie gwiaz
dkowym, na które wszystkie wydaw
nictwa przygotowują nowości, w ro 
ku ubiegłym rzucono na rynek księ
garski tylko bardizo niewiele nowych 
wydawnictw i to tylko przez firmy, 
które dzięki różno litości swego pro
gramu mogły zainiwetować pewne, 
nieznaczne zresztą kapitały w wydaw 
nictwach dla młodzieży. Ta ostroż
ność spowodowała, że przedmiotem 
handlu w okresie gwiazdkowym by
ły w znaczniejszej mierze książki 
stare, co umożliwiło wydawcom częś
ciową realizacje dawniejszych inwes- 
tycy j.

Mimo trudnyph warunków polski 
przemysł kartograficzny pod wzglę

Kronika gospodarcza.
CENY W HURCIE I W DETALU. Statys

tyka wskaźników za rok 1950 wykazuje, że 
artykuły rolne spadły w ciągu raku w hur
cie o 212 proc., a w handlu detalicznym o 
132 proc., artykuły przemysłu — w hurcie 
o 13.1 proc., zaś w handlu detalicznym o 
0.4 proc.

ZATARG W PRZEMYŚLE CYNKOWYM 
NA ŚLĄSKU. Jak się dowiadujemy, zatarg 
w przemyśle cynkowym na Górnym Śląsku 
o obniżkę płac będzie w najbliższych dniach 
przedmiotem rozważań komisji arbitrażo-

Jak wiadomo, przemysłowcy tej gałęzi 
górnośląskiego przemysłu występują z pro
pozycją. 15 procentowej obniżki plac robot
niczych.

KOLEJE FRANCUSKIE noszą się z za
miarem zaciągnięcia pożyczki wewnętrznej 
w celu pokrycia deficytu za rok ubiegły. 
Pożyczka ta ma być gwarantowana przez 
rząd francuski. Ze wzgllędu jednak na spo
dziewany deficyt w r. b., który powstać, 
musi z powodu zmniejszenia się ilości tran
sportów, rząd francuski polecił wicepreze
sowi Banku Francuskiego, p. Fournier, zba
danie .gospodarki kolejowej. W obecnie o- 
głoszonem sprawozdaniu p. Fournier twier
dzi, że sanacja gospodarki kolejowej jest 
możliwa jedynie przy zwyżce taryf i to: o- 
sobowych o 25 proc, i towarowych o 10 proc. 
Jednocześnie należy przeprowadzić racjona
lizację całego aparatu kolejowego i znaleźć 
dodatkowe źródło dochodu. Sprawa zwyżki 
taryf ma być już w najbliższych dniach 
rozpatrywana.

PRZYMUS KARTELIZACJI W RUMUNJI. 
Rumuński minister handlu Manoleseu zło
żył parlamentowi projekt ustawy o przymu- 
sowem kartelizowaniu przemysłu. Art. 3 
projektu pozwala ministerstwu handlu po
dejmować inicjatywę w kierunku skarteli- 
zowania danego przemysłu, jeżeli fabryki 
reprezentujące 25 proc, wytwórczości w da
nej branży, zgłoszą chęć utworzenia karte
lu. Jeśli takie chęci ujawnią fabryki, repre
zentujące 50 proc, zdolności wytwórczej w 
danej branży, to kartel 'staje się przymuso
wy. Fabryki, uchylające się od przystąpie
nia do kartelu, mają być z urzędu zamyka
ne. Art 8 wskazuje cele kartelizac.it a mia

dem opracowania naukowego i tech
nicznego wykonania znajduje się o- 
becnie już na poziomie, zdolnym do 
kokurencji nawet z najstarszemi prze 
myślami zagraniczncmi. Jedna z firm 
małopolskich zakończyła cykl ścien
nych map poszczególnych państw e- 
ur-opejskich tak, że zapotrzebowanie 
rynku krajowego może być już cał
kowicie pokrywane mapami polskiej 
produkcji. Pozatem eksport map pol
skich zagranicę, głównie jeszcze dla 
Polaków na wychodźtwie, wzrasta 
corocznie tak ilościowo, jak i wartoś
ciowo.

Trudności płatnicze, jakie w ostat
nich latach dają się zaobserwować 
corocznie po sezonie szkolnym, były 
w ubiegłym roku dość znaczne, jak
kolwiek ograniczały się głównie do 
przedsiębiorstw, wykazujących od 
dłuższego czasu finansowe, niedoma
gania.

nowicie racjonalizację produkcji, specjali
zowanie fabryk, 'Standaryzację i t. d. Art. 10 
stanowi, że sprzedaż wyrobów może być do
konywana tylko przez organy kartelu. 
Działalność karteli podlegać ma nadzorowi 
komisarza rządowego. Koła gospodarcze ru
muńskie — z wyjątkiem niektórych wiel
kich przemysłów — wypowiadają się prze
ciwko projektowi, widząc w nim za daleko 
idące wtrącanie się państwa do życia gos
podarczego.

DALSZA ZWYŻKA CEN MIEDZI. Między 
dzynarodowy kartel producentów miedzi po
stanowi! podwyższyć cenę miedzi elektroli
tycznej do 10.30 centów za 1 b cif Hamburg, 
Rotterdam i Havre. W ciągu więc dwóch 
dni zwyżka wyniosła 0-50 centa. Sytuacja 
na rynku miedzi poprawiła się ze względu 
na ograniczenie produkcji. Spodziewana 
jest dlasza zwyżka cen.

PRODUKCJA TRZODY. Pod względem 
ilościowym Polska zajmuje w zakresie pro
dukcji trzody piąte miejsce na świecie. Sta
ny Zjednoczone mianowicie posiadają 59 
mi,! jonów sztuk świń, Niemcy — 25 milj.. 
ZS.S.R. — 20 milj., Brazylja — 16 milj. i 
Polska — 6 milj. Natomiast pod względem 
intensywności hodowli Polska zajmuje 10 
miejsce w Europie posiadając 24 sat. na każ
dych 100 mieszkańców. Intensywniej przed
stawia się hodowla trzody w Danji (109 
świń na 100 mieszkańców) Litwa (74) Jugo- 
slawja i Luksemburg (40). Irlandja (59). 
Niemcy (56), Estonia (32), Węgry (29) i Łot
wa (28). *

1 giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 18.2.

AKCJE: Bank Polski 155.00, Siła i 
światło 72.00, Lilpop 21.00, Modrzęjów 
8.50 — 8.75, Starachowice 11.50.

T eujidencja ni ©jedni ol i'ta.
5 proc. Poż. Konwer. zł. 49.30. 5 proc. 

Poź. Budowł. zl. 50.00, 4 proc. Poż. In- 
west. zl. 96.00, 4 i pól Ziem. Kredyt, zl.

” W ALUTY T DEWIZY: Dolar 8.91,

Londyn 43.36 i jedna czwarta, Paryż 
34.99, Wiedeń 125.58, Praga 26.42 i pół, 
Wiochy 46.73, Szwajcarja 172.25, Rolan- 
dja 558.28, Bukareszt 5.31, Berlin 212.12 
Doi. War. pr. 8.91 i jedna czwarta.

Tendencja mocniejsza.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyito cena trainz. 16.95 — 17.00, Otręby 

żytnie 12.00 — 15.00.
Reszta notowań bez zmiany.
Usposobienie spokojne.

Ordouka wychodzi zaaiąż
ZA HRABIEGO.

W świacie artystycznym i teatral
nym w Warszawie obiega pogłoska, 
że znakomita pieśniarka i artystka 
rewjowa, Hanka Ordonówna nieba
wem wychędzi zamąż za członka jed
nego z najstarszych rodów arysto
kratów hr. Michała Tyszkiewicza.

Pogłoska ta jednocześnie jednak 
przynosi wielbicielom talentu świet
nej artystki smutną wiadomość, gdyż 
podobno Ordonówna ,po ślubie roz
stanie się ze sceną nu zawsze.

Utylitarne podstawy
DAMSKIEJ MODY.

Moda bywa częstokroć mimo po
zorną swoją kapryśność wynikiem 
istotnych potrzeb chwili. Ujawniło się 
to między innemi przy okazji rady
kalnej zmiany mody w zakresie dam 
skich gorsetów, zmiany, przyjętej 
przez wszystkie kobiety na całym u- 
cywilizowanym świecie.

W r. 1917 przewodniczący komisji 
przemysłu wojennego w Stanach 
Zjednoczonych, Repogic, przekonał 
się, że fabrykanci gorsetów zyżytko- 
wujapBocznio 29.000 ton siali na wy
rób (Jjryiklii, zastępujących zbyt dro
gie {fiszbiny. Przerażany temi cyfra
mi zatelefonował do pani Rooseveli 
Lonigworth, córki exprezydemita Sta
nów, znanej elegantki, jako nakazu
jącej ton i modę wyższemu towarzy
stw,u w Ameryce. Tematem tego 
zwróceniu eię telefonicznego byłe 
zapytanie, czy gorset jest w istocie 
niezbędnie potrzebny kobiecie.

— Nie — odpowiedziała dama. — 
A nawet są między nami takie, które 
słusznie bodaj zarzucają gorsetom 
amlihigeniczność.

Uspokojony tą odpowiedzią, Repo- 
gle wydał zakaz używania stali do 
wyrobu gorsetów i równocześnie, 
związku z tem, zakazał dostarczania 
stali fabrykom gorsetów. Fabrykan
ci, nie chcąc zu,pęłnie utracić licznej 
kilijentęli, wpadilii na pomysł wprowa
dzenia tak zwanego „corsct eouple" 
■czyli używanego obecnie powszech
nie, zaufa s-t dawnych pancerzy, mięk 
kiego pasa elastycznego,

STENOGRAFJA.
Pismo pani podoba mi się, a czy urnie pa- 

ni też stenografować?
Owszem — tylko że -to trwa dłużej...

kartelizac.it


N*. «. -K UR J *E RZ A'C HÓO N T* czwartek 19 lutego 1951 roku.

War jata poznasz po jego piśmie 
Studjum grafologiczne o chorobliwych objawach umysłowych.

Zarówno Lounbroso, jak dr, Ęrlenme- 
yer, dr. Kóesier oraź dr. Lóflier poświę
cali długie lata badaniom pisma ludzi 
chorych lunysfotfó.. Stwierdzili diii jed
nogłośnie, że piismp to wykazuje rozma
ite Charaikjtefyfetyićż.fle cechy i uderzają
ce zmiany i poświęcili badaniem grafó- 
logicBnym specjalne prace.

Jedną z najważniejszych oznak $ioyo- 
by ultnysłoWej jest, wćdług dr. Lóńię.rą, 
przemiana pisnia, iCystępująea pod-róż
ną postacią. Przy rhahji wielkości ejsóty*  
kamy często zadziwiająco wielkie -pi- 
nió, szerokie liii)to, a cżęeto żupeiittió spe
cjalne kształty liter,’ jako oznaki "wygó
rowanej próżności; przy mylnych wi
zjach zmysłowych występują także ̂ sze
rokie liiije; pfży spokojnym sysi^bjń- 
tycziiiym obłędzie (Paranoja) daje 
uiważye dtobtie pismo ..! z wielu pddkjte.- 
śleniami — w Wylpadiktteh innych niohji 
widzimy oziiaki pośpiech U, z póSj$ę- 
ciem znaków pisairskich, a za to szerokie 
odstępy. Osłabienie timyślu odznóCZa się 
duiżeiitieiat ręki, nletrzymaiiiicm się pros
tej linji, nieliczt iem się z wartością 
głów-, powtarzanie to znów opuszcźanie 
niektórych wyrfi.Z&W, flic-ódpóWiednic 
umieszczanie lub ztipeliile ignorowanie 
znaków pisarskich.

• — Jak często chodziłaś do pani?
Opanowała się z wysiłkiem.
— Różnie, pr&SZę wielmożnych panów. Jak 

pani była clloi-a, to chcdziiłdm dawać lekarstwa po 
dwa i trzy razy. Czasami zaglądałam sama, czy 
pani czego nie potrzeba, to znów pani po mnie 
dzwoniła.

;— Dlaczego pań się nie opiekował panią, tyl
ko ty?

— Patiem samym trzeba się opiekować — od
parła trochę wzgardliwie Nastusia. — Często go po 
nocach głowa bolała, a jak nie, to brał jakieś pro
szki i sipal jak Zabity. 1’iorunyby go nie obudziły. 
Raz słyszałam, jak mówił do patii, że chyba ńie- 
tłlugo zwarjuje. bo spać nie może, a wszystko bez 
panią. Że to niby bez panią ma yje myśli i nie mo
że zmrużyć oka.

— Cży dziś w llocy patii na ciebie dzwoniła, 
czy sama poszłaś?

— Jakto dziś w notry?
W głowie dziewczyny wirował zamęt trwo- 

żuvch wvhieiró.w. ża-ćteti nie do uchwycenia. Płatała

Wymieniamy tu tylko główne oznaki 
a są także jeszcze inne, ustalone dowo
dy poważnych chorób umysłowych, jak 
twierdzi Lombroso.

Znamiona zauważone jednocześnie u 
. paralityków i u ehbtych na umyśle są: 

niejasność, kleksy, plamy zbyt często 
pisane Zbyt wielfcieań, lub bardzo drob- 
nem pismem, a zawsze nierówno: niektó 
rży umieszczają kropki nad każdą literą 
lub wśród wszystkich l‘itef, które będąc 
i początku wyirfl.au dosyć czytelne, przy 
końcu stają siię zupełnie fldeźfdżuffiiałe; 
osobliwie: r. t. chociaż potrafią jeszcze 
Wyrażać się jako tako, tracą zdolność 
pisania litet — inni żtiów- chorzy Umy
słowo często powtarzają, tak jak jąka
ły, wymawiając pierwsze sylaby jakie
goś słowa.

Zdarza się, że Chorzy, pisząć długie 
wyrflzy, obfitujące w pólgłoski, Opusz
czają jakąś literę, szczególniej p. lub f. 
— po większej cZęśći takie, których wy
mówienie sprawia im pewne trudności, 
co zmienia 10 słowo do niemożliwości. 
Niektórzy chofży, rzucają na .papier’ li
tery bez znaczenia, pozornie tylko połą
czone Ze sobą — tani znowu są w moż
ności naipisamia tylko części litery. Dr 
Erletnmeyer wskazuje, żc przy tych oz
nakach spotykamy zwykle nierówne i 
drżące pisfito; znamienną jest jednak 
rzeczą, że taka zmiana pisma występu
je u chorego przed innemi zjawiskami 
choroby.

Wielu cierpiących na monomainję o- 
patruje swe pismo objaśniającymi przy
pisami, lub zastępuje literę jakimś zna
kiem, gdyż w ich umyśle pozóstają ży
wotne tywko obrazy, niemożliwe do wy-

rażenia Eterami; jedynie ryisuflek mógł
by je odciąć; trafiają się oibiląlkami, plszą- 
cy z wielką pedanderją i wyjątkową ja
snością i regularnością, ale często nadu
żywają pni- cjenpldwóścii czytelnika, po
sługując się wielkie liii literami, ■naśladu- 
jąceftti dr tuk.

(J. tiMMjaków Spotykamy różne rodza
je pism,: lip. pitetnó łacińskie, połąctróiie 
z ułamkami liter gotyckich, typ drukar
ski wielkich liter, a piśmienny niałyćh, 
Olej nadmiernie wielkie litery, ezoslo 
także, i" u wszystkich uimy®towo : cho
rych! ktfóski, prżyśłaimki, naiwiasy i pod
kreślone wyrazy.

U epileptyków spotykamy wielką roz
maitość podpisów, dążących jlllkoby do 
odtworzenia indywidualnego clii cha. 
Często bywają .zakończone finałem, przy 
pomiń aj ącytn rysunek hub arabeskę. Po- 
iitewoż ci chorzy cierpią często'iia roz- 
dWojetnie- swej osobistości, ith pismo, by
wa czasdifni normalne, a innym razem 
nadmiernie wieflikię, obfitujące w sym
bole i kresy, szczególniej przy podpisie*.  
Wtedy potrafią zapełnić swem nazwis
kiem cały arkusz papieru, co jest do
wodem, że podpadają kryzysowi lnanji. 
Z ffianjaikńmi ńiają wtedy także wspól
ne pomieszanie znaków pisarskich; gdy

KSIĄŻE ABOT1 i 0B80IUE ifflllffl 
Znakomity kawa) studenta londyńskiego.

10-go lulgo w Londyiiie odbywało 
się posiedzenie odidziału Ligi Naro
dów.

Podczas prizeimówiieinóa pnzedtetaiwi- 
ciela Wielkiej Biryanji, przeciwko 
niewolnict^wu, na salę wszedł młody 
człowiek o ćieińflo - branżowej twa
rzy i krucżych włosach. Asystujący 
mu tłumacz oświadczył, iż jest tó 
książę aibiśyński, Suledżi KaTłos.

PtzeWódnlcząCy Zaprosił wielkiego 
gościa na trybunę. Po ukończeniu 
przemówienia przedslaWlcieilti Anglji, 
keiążę zrobił znak i przewodniczący 
udzielił inu glóśU. Przemówienie księ
cia trwało kilka mihut. Oćżywiśck*,  
nikł z obecnych nic zrozumiał ani 
ałoWa. Książę ukłonił się i powrócił 
na. ewoje miejsce, wynagrodiżony 0- 
klaiskami. Na trybunie stanął tłu-

Zagadkowe zniknięcie miljonera. 
Z pokładu parowca w głębiny oceanu.

Przed kilku djiiamj, depesze radje
we Z Nówego Jorku podały alarmują ------- ... ....
ce i sensacyjnie brzmiące wiadomości Ijoner, James Cooper, z Kanady, udtt- 
mzesłane do radiostacji brzegowych, jący się do Szwajcarji, gdzie przeby- 
ptzez wielki _ parowiec niemiecki 
„DeutschlaimT1 idący Z Nowego Jorku

***““» *-*  V. ._< ŁfJAJ JO" ,
Nowego Jorku podały alarm u ją -

jednak ten kryzys prżemiitie, podipiś 
je się znowu UoWiialńy.

U histeryków, charaktetystycmoflii cd 
Iliami Są: wielka podatność do sttigestji. 
eksccin.trycżirość, połączona z dążeniem 
wyniesienia się, typowy pociąg do kłam
stwa, a to wszystko uwydatnia siię w 
ich piśmie. Za sklotl.liością do uilogania 
sugeslji przemawia U idch ciągła Zttiia- 
lia materjału piśmie im ego, .liierówrtiy u- 
klaid zdań, pismo iweróWnę, liic trzyma
jące się li.tiji. ,Có do klamiliiWOści wystę
puje ouo często bezwiednie W połączeniu 
z chorobliwą fuiiltażją: jako obrazki w 
formie krzyża i bez końca długie kreski.

U obłąkanych ąipo.plekrtyków i zidjo- 
oialyich. dpileptyków' daje się często za
uważyć, pirzekręćone pismo, jakby wi
dziane w lustrze. Stawiają litery, jak 
dzieći, drżące i iiierogtlłlafiie. czasem 
wielkie, a czasem dróbite...,z .niiedokóń-
Gzonemi kreskami i atramentowymi kle
ksami. Zda.rza się także, że piszą jaik 
Chińczycy, od dołu do góry.
., Uwagi powyższe odnosźą się tylko do 
najwięcej ziiamyćh zjuwłslk chofOblii- 
wych, lecz i w tym ciasnym okresie mo
żemy śilę prżokónńć o rlarlośbf i żnacże-' 
iliu grafołogi na tem polu.

eta

macz. Okazało się, że książę pfż&nia- 
wiał w obronie hiewoliiictwa.

— Eurppą, — briżmiało jego prze
mów i cnie Vv tłumaczeniu — rządzi 
kupka beznadziejnych idjoiów. Mój 
ojciec był niewolnikiem, Hannibal 
również. Poco więc niszczyć niewol- 
nerwo? Traktować o tom mogą tylko 
ludzie głupi.

Po wysłuchaniu 9wOgo. przemówie
nia w tłomaczeniu, książę wstał i skje 
rował się pówóli do Wyjścia.

.Z lokalu, gdizie, odbywało się Zebra
nie, Suledżi Kartos i jego tłumacz 
Udali się do kiiai"v. Tam kisążę u- 
mył twarz i óikazdł się... studentem 
londyńskiej szkoły ekonomiczne j ■ 
Żartu dokonał on w porozumieniu z 
kołCigami, dla żaba'wy.

<lo Hamburga.
Na palowCu tynl znajdował się mi-

“■'t ' j u - « x .
wała jego żona.

Nocy krytycznej, gdy parowiec

*ZniajdoWttł sie w. odległości około ty
siąca mil od brzegów amerykańskich. 
James Cooper opuścił swój aparta
ment, aby przed snem zażyć prze
chadzki po pokładzie.

Ostatni raz,' widziano go w okolicy 
steru, w miejsc-aeh, gdzie podróżni 
często odbywają ptóecliaidaki. Nieo
becność miljonera Zaitważotio dopie
ro nazajutrz, podczas obiadu. Oczy
wiście miljoher nie zjawił sie też na 
śniadipiic. Sądzono, że Spał dłużej te
go dnia. Dopiero w jJonze obiadowej, 
stairszy steward zainteresował się o- 
sobą p. Coopera, i stwierdził jego nie- 
obcctiość w kahiliacli. Naitychiniasl ’ 
zaalaćlnowuńo służbę patotrtó i Zało
gę. Przeprowadzono szczegółowe do
chodzenie. które ustaliło ponad wszel
ką wątpliwość, że irti.Ijoner zginął w 
Atlantyku.

Wypadek wywołał wielkie wraże
nie wśród podróżnyc h. Życiorys Coo
pera jest niezwykły: zaczął swoją ka- 
rjerę od gazeciarza peronowego na ko
lei kanadyjskiej „Grand Trutek Raih 
way”, następnie by t hurtownikiem ga- 
zetpwym na kolejach, potem współ
właścicielem drukarni i wydawuą 
,,Magazinów“ llustioiwanycłi.

Na tych prżedsiębicif-stwach dorobił 
się 20 miljonów dolarów i wybudował 
wspaniałą rezydencję w Walkerville 
w Onta-rio. Budowa pałacu i jego u- 
meblowanie, kosztowały Coopera pól 
miiljona dolarów. Jako wielki miło
śnik muzyiki kościelnej, nabył dla 
swego pałacu organy, które kosztowa
ły 30.000 dolarów. Pozatem Cooper 
był znainy z lilaintippji i ezłiache.iincgo 
serca; bardzo często pomagał bie
dnym, nawet nieznajomym,

Ostatnio dość często zaglądał do Eu 
ropy, gdzie nabył posiadłość w Szwaj

Ciekawy proces
O DJAGNOZI-; LEKARSKĄ.

Trzy lata ternu niejaiki Law John- 
eioaie, zamożny kupiec amerykański, 
zachorował poważnie, wezwał więc 
lekarzy na konisydjum. Niestety, cho
roba oika.zała się bardzo poważną i 
z-dainicni lekarzy Johnstóne mógł 
przeżyć najwyżej dwa lata. Po otrzy
maniu takiej smutnej odijjowiedlzi, 
wtieirżąc Ieikanzom, Jonstoinc ziacZąl 
korżystać że eWoiich bogactw i całko
wity swój rtlająitćlk rozłożył iia dwa 
lala, talk że mógł rocznie wydawać 
200.000 dolarów. Żył, jadł, iplł i bawił 
się, pieiniąctec topniały a stan zdrowia 
nie pogarszał się. Gdy upłynęło OWe 
dwa lata, Jolinstoiue został bez gro
sza. Tetaż podał sikaitgę na dwóch le
karzy do sądiu, żądając ódsżiokodowa 
nia ża póataWiłenie fałszywej djagiio- 
ZX-_________________ __ _____________ _

PRAKTYCZNY PODAREK.
Wujku, hanmanja, którą mi tlałeś, jesi 

liajibiękncjszym podarkiem, jaki kiedykol
wiek Otnzymflłeni!

Bardżo .mnie to Ciesży, ćhlogHw.C.
Bo litania daje mi co tydzień złotego, jeśli 

jej pfżea cały tydzień ńlle i‘uś?.ę.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

■50) ------
— Chodziłaś często w nocy tło pani. Wiemy 

o tem. 

się, nie wiedząc jak wybrnąć z prawdy i niepra
wdy.

>— Byłaś dziś u pani w ilocy?
— Pani zadzwoniła. — rozjaśniła się ilagle Na

stusia.
Żak nie spuszczał jej z oka.
— O której?
— Nie wiem.
— Poco pani dzwoniła? .
— Po... po... zlękła się czegoś. Myślała, że ktoś 

chodzi po korytarzu.
— Co to było?
— Nic, przywidziało sie pani.
I— Czy palii często miała takie przywidzenia?
— A jakże. Wszystkiego się bała. Myszy, 

zmory, pająków... Jak sama była, też się bała.
— Dlaczego nie cllclalaś odraźU powiedzieć, że 

byłaś w nocy u pani?
— Ja nie cliciałam powiedzieć?
— No, nie udawaj. I tego się dowiemy, Dalej. 

Czy pani wstawała W nOCy?
— Gdzieby .Zaś pańii weta wała? Nigdy nie 

wstawała w nocy. Dawniej, jak dzieci były mniej
sze.,.

— Gdzie jest pokój dziecinny?
— Zaraz przy panowym.
— Wchodzi się tylko od korytarza?

I— Tak. Dawniej były drzwi od punowego po
koju, ale pan kazał zamurować, żeby to niby dzie
ci nie latały do pani rano i ttie motdojrały pani. 

, — A może jednak patii wstała, a tvś nie wie
działa?

— Gdziebym zaś nie wiedziała? Byłam prze
cie u Dama. Pani nigdv nie kusiła Po ttOCach.

— Gdzie pani trzymała swoje klejnoty? Wiesz, 
pierścionki, broszki...?

— Wiem. W toalecie.
Na Znak sędziego Żak Wyjął z pod gazety szka

tułkę.
-- Wiesz, co to jest? ‘
Nastusia zamrugała powiekami.
— Ano, wiem. Panina śkaitułka.
— Czy wiesz, jak się to otwiera?
Nasktusia wzruszyła ramionami.
— Pewnikiem kluczykiem. Pani miału tych 

kluczyków z dziesięć.
— Ą tyś to kibdy otwierała?
— Ja? — obruszyła się dżiewiiclia. — Ja pa

trzę swoich jentetesów.- W cudze nosa nie wsadzam.
— Czy. pani otwierała to kiedy przy tobie?
— Otwierała.
— Czy zwróciłaś uwagę, w jaki sposób to 

otwierała, kluczykiem, czy inaczej? — badał. Cier
pliwie sędzia.

— Nie uważałam. Pewnie że kluczykiem. Jak
żeby można bez kluczyka?

Badanie uległo przerwie, gdy wszedł wywia
dowca Dziak i złożył raport, że znaleziono w par
ku, w zairoślacli niedaleko pairkanu od slroiiy śźń- 
sy, prawie nową czapkę, cyłdistówkę, i dano ją dc 
powąchania psom policyjnym, które zrn-az wykry
ły trop, prowadzący od okna ptdcpjU Ntist.lisi 
w głąb parku TdrHef prze?., parkan (trt tkoge. Trop 
tbii gitbił się na stacji kolei żelaznej-w odległości 
pięciu kiilomiitrów ud majątku. Zuslugiu ał na uwa
gę fdkt, że co się tyczyło dttfflil, ogt-UnieZaT sie tm 
do okna i pokoju Nasiusi, a u- panku zbaczał na 
mieisce źbiwdńi. Ihardl tlouJów Ule jtykrWtO.

wyirfl.au
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Wydobycie krążownika niemieckiego. Biota ofefflik
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

Okazyjnie sklep spo
żywczy wraz z konce
sją tytoniową i towa
rem do sprzedania. Wia 
domość w Administra
cji_______________1691

Zatopiony w zatoce Scapa Flow krążownik niemiecki „Voin deń Taun" 
został wydiołrwty z głębin morza i od prowadzony do warsztatów ceilem

Okazyjnie z powodu 
wyjazdu sprzedam sklep 
spożywczo-galanteryjny 
dobrze zaprowadzony 
narożny w centrum 
miejscowości Niemce 
Kazimierz. Lokal na- 
daje się na każdy in
teres: gastronomię, pi
wiarnię. Oferty „Ku
rjer Zachodni" Sosno
wiec „Galanteryjny".

1707-2

nap rawy.

W najstarszej republice Europy
doczekano się pierwszego kinematografu.
Najstarsza i najmniejsza republi

ka, istniejąca od 12 stulecia w Pire
nejach, miniaturowa Andora, zagro
żoną jest w swej malowniczości; mo
żna się obawiać, że zatraci swój śred
niowieczny urok. Jak donoszą gazety 
francuskie i hiszpańskie, ma tam być 
wkrótce założony pierwszy kinema
tograf, pierwszy bank i nawet stacja 
lotnicza.

Rzadko który z mieszkańców An- 
dorry widział obraz filmowy, bo 
rzadko który wyjeżdżał poza grani
ce swej ojczyizny, którą przejść mo
żna wszerz i wzdłuż w ciągu 6 godzin.

Od piętnastu czy dwudziestu lat 
różne syndykaty próbowały wyko
rzystać możliwości Andory. Chciano 
założyć tu ruletkę i stworzyć nowe 
Monte Carlo, myślano o wyzyskaniu 
akarbów mineralnych, lub też 6iły 
wodnej tej górzystej krainy. Wszys
tkie te projekta rozbiły się o kamien
ny opór Andoirczyków. Od wieków 
utrzymujący się z uprawy roli i prze 
mytńictwa, mieszkańcy . Andory są 
przeciwnikami wszelkich inowacyj i 
wygnali niedawno śmiałka, który 
chciał tu założyć dziennik. Cjzego nie 
zdziałali obcy, to udało się* Andor- 
czykom, którzy zwiedzili kawał świa' 
ta. Przyszli oni do przekonania, że 
zużyć trzeba zmarnowane siły wod
ne i tak powstała pierwsza stacja e- 
lektryczna. Wznoszące się na poszar

panych turniach malownicze miaste
czka andorekie świecą teraz po no
cach jak robaczki świętojańskie. 
Pierwszy krok poprowadził do dal
szych i teraz już buduje się kina w 
Andorze.

Z Francji do Andory niema drogi 
samochodowej a nawet z Hiszpanj! 
dojście jest niełatwe. Trudności te u- 
sunąć ma samolot. Dziś stolica An
dory, La Viella, szczycąca się 160 bu
dynkami, posiada już siedem apara
tów radjówych.

Szkółki Rogoźnic- 
kie Towarzystwa 
Górniczo - Przemys
łowego „Saturn1* 
mają tanio do zbycia 
większą ilość drzew i 
krzewów owocowych i 
ozdobnych. Cenniki wy
syła się na żądanie. Ad
res dla listów: Sosno
wiec, Tow. Górn. Przem. 
„Saturn" Szkółki Rogo- 
źnickie". 1551-3

| WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły- 

, sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 

! Chmielowa” i „My
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład. Ap
teka Gąseckiego ul. 

Freta Nr. 16. &S7

1304

Rondelki elektryczne
w cenie od 27.— do 60.—

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Czwarty zeszyt Monografji Zagłębia p. t. 

„Z przeszłości 
Zagłębia Dąbrowskiego” 

już wyszedł z druku.
Przynosi w dalszym ciągu bardzo ciekawe wiadomości o Bę

dzinie, — zaopatrzony w.,8 ilustracji, przedstawiających szczątki 
murów obronnych miasta *i t; p.

Dzieło ukazywać ąię będzie w dalszym ciągu każdego 1 i 15 
w miesiącu pod redakcją. Marjana Kantor-Mirskiego.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA WYNOSI 1 ZŁ.
Adres: Redakcja Monografji Zagłębia, Sosnowiec, 

Sienkiewlcsa 5, telef. 1—85, Konto P.K.O. Nr. 306.070.
Spieszyć z zamówieniem — bo początkowe zeszyty są na 

wyczerpaniu.
Żądać w każdej księgarni. 1714

Pokój z kuchnią, przed 
pokojem i wygodami 
do wynajęcia. Sosno
wiec, Marjacka 16. 1710

Pokój umeblowany 
frontowy, słoneczny z 
balkonem od najmę. Ce
na przystępna. Sosno
wiec Kołłątaja 6 m. 11. 

1698

Biegła atenografi- 
stka zamieszkała w 
Sosnowcu, umiejąca ró
wnież pisać na maszy
nie, na godziny popo
łudniowe i wieczorne 
poszukiwana. Zgłosze
nia osobiste do Admin. 
K. Z. w godzinach 9 — 
10 rano. 1709-3

Poszukuje pożyczki 
40,000 zł. na pierwszy 
numer hipoteki. Wia
domość „Kurjer Zacho
dni". 1688-5

Dwa samochody cię 
żarowe nowe do wyna 
jęcia. Wiadomość te 
iefon 10-25. 963*

POSADY 
i PRACE

Potrzebna pokojowa 
lubiąca dzieci. Wiado
mość Al. Montwiłła Mi- 
reckiego 7 II p. 1703-2

Boryń Józef uniewa
żnia książeczkę woj. 
skową, wydaną przei 
PKU. w Będzinie. 1696

Maszyna do wytwarzania 
mgły.

Podczas ćwiczeń z dziedziny obro
ny powietrznej w Roncq kolo Lugdu- 
nu został zastosowany nowy przyrząd 
do wytwarzania sztucznej mgły. Przy 
rząd ten łatwy do użycia, wytworzył 
mgłę, zawiesiny .której w przeciągu 
godzimy zakrywały całkowicie fa
bryki, dirogi komunikacyjne i kolej 
pomiędzy Roncq, Neuville i wzgó
rzami Hauin aż do samej granicy 
belgijskiej. Wśród obecnych na doś
wiadczeniu władz wojskowych i cy
wilnych nowy przyrząd wzbudził 
wielkie zainteresowanie.

LOKALE

Pokój umeblowany od
stąpię inteligentnemu, 
solidnemu panu. Sosno
wiec Mościckiego 19 
m. 2 od 2—5. 1580-3
Pokój umeblowany od
stąpię inteligentnemu, 
solidnemu panu. Sosno
wiec Mościckiego 19 
m. 2 od 2—5. 1580-2
Pokój umeblowany dla 
solidnego pana do od
stąpienia od 1 marca 
1931 r. Sosnowiec, Sień 
kiewicza 8 m. 8. 1699

ChcesE otrzymać po
sadę? Musisz ukońozyć 
kursy fachowo - kores
pondencyjne im. profes 
sora Sekułowicza. War
szawa Zórawia, 42. Kur
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. — an
gielskiego, francuskie
go. niemieckiego, piso
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu egzamin. 
Żądajcie prospektów.

1256

R OZ N £
Za długi żony mej An
ny Stejnkeller nie od
powiadam Adolf Stejn
keller. 1683

Jan Widawski zgubił: 
dowód osobisty, dy. 
plom mistrzowski rze
źniczy cechu sosno
wieckiego wydany dnia 
31-XII 1916 r. 1681

Uwaga smakosze piwa.

Pokój umeblowany (od 
dzielne wejście, łazien
ka) odstąpię. Wiado
mość „Kurjer Zacho
dni',. 1702

Potrzebny stróż no
cny. Zgłaszać się: F. 
Klepfisz Prez. Mości
ckiego 26 między 3—5 
popoł. 1700

Niniejszem zawiadamiamy P. T. 
odbiorców, że otworzyliśmy na 
Okręg Zagłębia Dąbrowskiego 

i Sosm.hu jru ii. Sioluckiei nr 1 
teł. 12-60

SKŁAD PIWA, 
którego prowadzenie powierzyliśmy 
p. BOLESŁAWOWI BENTKOWSKIEMU 

BROWAR ZAMKOWY 
1704 w Cieszynie
dawn. Arcykslęcia Fryderyka

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino -Teatr „UDZIAŁOWY* >r

ui Genjalna Chinka ANNA MAY WONG
m ukaże się w A W PHI Ja VkT 99 Dramat ilustrujący
N najnowszym R ysHK 1 Zm H w miłość kochanków
q filmie 99'**’ “ A V odmiennych ras.

NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDJA.

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 16 do 19 lutego włączn.

TRfiGEDJA IMEJ KOSO! <^1 „BIAŁA TALlf
Podług powieści Jacka Londona. Dramat w 10 aktach.

W roli głównej: LEONORA ULRIC.

NA SCENIEI 
Przebojowa Rawja artyatów Warszaw.

Eustachy Odroblński &
niezrównany humorysta H

Duet operetkowy 
IWASIOF-WORONCEWICZ 

Oryginalna pieśniarka Kalmara |

KINO TEATR 
„WAWEL”

W S1ELCU 1253
obok kościoła. Tel. 7-65.

Wyświetla DZIŚ film sensacyjny trzymający widza w wielkiem napięciu p. t.: 

„Najsprytniejszy złodziej świata” 
w roli głównej największy akrobata świata LUCJANO ALBERTINI.

UWAGA! Tylko dziś czwartek ceny miejsc zniżone: Sala gr. 50, Balkon 1 zł. UWAGA!

WKRÓTCE 

„Legion 
Potępieńców"

KINO

„CZARY”
1251 W CZELADZI

Wtorek 17, środa 18 i czwartek 19 lutego r. b.
Dramat erotyczny na tle tragicznego splotu przeczystej miłości i żądzy pieniędzy p. t.:

i „GDY SIĘ ZMYSŁY BUDZĄ”
W rolach głównych: Erna Morena, Eliza La Porta, Mikołaj Malików, Imre Raday.

WKRÓTCE
Ramon Novarro

w filmie p. t.:

„POGANIN” j

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednoiamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie_ pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych. 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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